Nr. 153. 


We Lwowie, niedziela dnia 3 czerwca 1900 i 


Przedpłata wynosi we Lwowie: 


Koalie 36 koron. — półroeznie 18 kor. kwartalnie 
9 kor. - miesięcznie 3 hor., za przesyłkę do łomu 
dopłaca sie 40 halerzy miesięcznie. 

4 przesyłką paczłową w państwie auslriackiem valo- 
rocznie 48 kor. połrocznie 24 kor. — kwartalnie 
12 kor. miesięcznie 4 kor. 

£ „rzesyłkąa pocztową za granice do całych Niemiec rorznie 
50 marek kwartalnie 12 marek 50 lenirów 
do Franeji. Angliji, Włoch i Szwajcarii róczuw 80 
trunków kwartalnie 20 franków. 

bk pra Redakcji „Dziennika Polskiego" pluć Mariacki 


al fon Nr. 
Kedascja 


Numer „Dziennika kosztuje we 
Lwowie IO halerzy. 


liszba b i io 11 


Kekapisów Die ZAV r 


dA ådministracji. 
i! Czas odnowić prenumeratę!!! 


Celem ureguijowania nakładu, uprasza- 
my o wczesne odnowienie prenu- 
meraty, klórej warunki podane su w na- 
główku obok tytułu dziennika. 


Każdy prenumerator 


„DZIENNIKA POLSKIEGO" 


otrzymuje oprócz tygodniowego arkuszowego 
dou “tku powieściowego także bezpłatnie 


tygodma NE p. t.: 


ROMAXS i POWIEŚĆ” 


zawierający dwie powieść! oraz krótkie no- 
welki oryginalne i tłumaczo™e. 


Zwracamy uwage, 


w prennneratorowie „Dziennika Polskiego 
moga nabywać po bardzo zniżonej ce- 
nie lygodniowe pismo dla kobiet 


„BLUSZCZ 


zawierające wielkie tablice krojów oraz dodatki 
powieściowe. 

Prenumerata „Bluszcza* dla prenumorato- 
„Dziennika Polskiego“ wynosi kwartalnie 
dla prowincji 4 korony 80 h., 

we Lwowie 3 korony. 


Tow 


Prowizorjum „wystawowe“ 
wę Francji. 


Lwów 2 czerwoa 

Pod cutonistycznem hasłem: „uspokoić u- 
mysły we Francji*, ohjął swego czasu gabinel. 
Waldeck Rousseau rządy rzeczypospolitej. 
poczem jął głosić ustawicznie — a w tej mie- 
rze można było istotnie mu wierzyć — iż naj- 
gorętszem jego pragnieniem: utrzymać pokój 
wewnętrzny nu czas wystawy.. e owa 
„uspokojenie umysłów* nie uda się szełowi 
takiej istnej anozaiki ministerjalnej, jakim jest 
jego Ajoi lo było z góry do przewidzenia, 
zwłaszcza. że stosunki we Francjt. rozluźnione aż 
do zbytku t taką Panamą, a potem drey(usjadą, 
wymagają obecnie bynajmniej nie mówek pie- 
knych i gładkich. lecz czynów. Co się tyczy 
znów pokoju na czas wyslawy. można było rów- 
nież przyjąć jako pewnik, że stronnictwa opo- 
zycyjne nie dą wziąć na swe barki odpo- 
wiedzialności przed krajem i... wyborcami 
w przyszłych wyborach, za ewenlnalne fiasko 
wystawy i Że z tej przyczyny nie podejiny lak 
uwałłownego alku na szad, aby go uż obahe! 
Nie przeszkadza to jednak, iż od czasu do czasu 
przypominają mu dość niegrzecznie i wyma- 
wiaja dość wyraźnie użyczony ina łaskawie „Czas 
ochronny“. aby się nie ładził przypadkiem. że 
ta idyla wystawowa doprawdy długie lata je- 
szcze potrwać może, 

Wiec też od chwili ponownego zebrania się 
izby de 'putowanych, dwa już razy musiał gabinel 
bronić się przeciw swym antagonistom. Zeszłego 
tygodnia przyjęto wprawdzie oświadczenia pre- 
miera na temat „ogolnej polityki", ale większo- 
ścią tylko 46 głosów, ostatniego zaś poniedział- 


ku, gdy szło o wznowienie dreyfusjady, 
uchwalono zaakceptowany przez rząd porządek 
"SAMĄ 


dzienny zaledwie 47 gł. WE 4 


| iżby wierzyli. 


| pogodzić, 


to woli SA sie la _ dzisiejsza 
izby? Głównic z radykałów i 
stów. Socjaliści, jako główne filary 
wej większości, to przecież absurd, jakich nie 
wiełe się spotyka i chyba nie ma tak naiwnych. 
że socjalistom istotnie zależy na 
utrzymaniu pana Waldeck-Rousseau i tow. 
u slera. Kilka dni temu (276 z. m.) święcona 
w Paryżu rocznicę komuny, a wydana z tej okazji 
odezwa świadczy aż nadto wymownie. iż socja- 
liści niczego absolutnie nie zapomnieli i że ich 
„nawrócenie się“ do republiki jesl skończona 
obłudą. Na tej odezwie ligurnja podpisy wszy- 
stkieh posłów socjalistycznych więc jakże lo 
iżby stronnictwo. które pochwała ja- 
wnie i publicznie okrucieństwa komuny 

ich pamięć świeci, było stronnictwem ładu 

porządku. stronnictwem. które szezerze i bez 
resltrykcyj popiera i podtrzymuje rząd repnbli- 
kański? Dość zresztą przeczytać jeden z osta- 
tnich artykułów znanego przewódcy i posła 
Jauresa, w którym on rozważa różnice po- 
miedzy radykałami a socjalistami. 
przyjść do przekonania. iż wywłaszczenie 
klas posiadających jest niewzruszonym 
postulatem jednych i drugich! 

Faktem jest. że p. Waldeck Rousseau, w 
„skrawem przeciwieństwie do swej przeszłości 
politycznej: rządzi pod dyktatem socjalistów. 
Dawne 42 sady swoje zawiesił na kołku — aby 
„ratować replike“, twierdzą jego przyjaciele. 
aby dostać się do -eru, powiadają z większem 
prawdopedobieństwem mal. — i ruszył niewol- 
niezo tropem socjalistów. uj prońcy teraźniejszej 
polityki rządowej twierdzą dosć gołosłownie, 
iż wszystkie dotychczasowe czyny i keki gabi- 
netu Waldeck Rousseau, dowiodły. že ludzie; 
którzy w teorji pływają pod obłokami, w prak- 
tyce wolą jednak stapaćt po ubitym gruncie 
ziemskim, innemi słowy, że i socjaliści mogą 
być bardzo przyzwoilyni burżoazyjnymi 
ministrami. Ba! ale czy też na serjo przypuszczał 
kto, iż dostawszy się do sleru, rozpoczną nie- 
zwłocznie pracować nad zrealizowaniem swoich 
planów przewrolnych? Tak nicroztropni i go- 
rączkowi oni nie są. nawct we Francji i na 
razie np. całkiem są zadowoleni, że mogą jeno 
torować drogę przyszłym zakuson: swej partji 
i że ich reprezentant p, Millerand, który jest 
de facto prezesem gabinetu, bardzo zręcznie i 
gorliwie pracuje na rzecz swego stronnictwa. Ze 
prędzej, czy później i on i jego przyjaciele od- 
kryją swe karly, to nie ulega żadnej wątpli- 
wości. 

Nawet najzagorzalsi przyjaciele dzisiejszego 
„qnasi*-premiera nie przeczą też dzisiaj, że on 
stanowczo rozstał się już ze swym pierwolnym 
planem. utworzenia „gabinetu koncentracji“, 


no 


gwoli ochrony republiki i że zupełnie wpłynął 


socjali- 


na wody radykamo-socjalistyczne. —- „Prezydent 
ministrów pisał świeżo taki „Temps“. nie 


należący weale do przeciwników gabinetu po- 
stawił sobie widocznie zadanie, aby przeprowa- 
dzić program radykalno-jakohiński, zło- 
żony z + arlykułów: Reforma ustawy prasowej, 
celem ochrony głowy państwa przed obelgami i 
oszczerstwami; ustawa klasowa: ustawa o obo- 
wiązkowej frekwenlacji szkół państwowych dla 
przyszłych urzędników państwowyeh i wycho- 
wanków szkół oficerskich: wreszcie wprowadze- 
nie osobistego podatku dochodowego. — Co do 
pierwszego punktu. skończy sie niezawodnie na 
próbach platonicznych. Co do reszty, rząd nie 
powie Aly że wszystko zależy tntaj od dobrej 
woli izby! Nie jesl on tak w tem bezintereso- 
wny jakby chciał wmówić i we wszystkich tych 
ważnych kwestjach, od których zawisł pokój 
religijny, wychowanie młodzieży, położenie finan- 
sowe kraju, zajął ten rząd jak najnieliberal- 
niejsze stanowisko. Krótko mówiąc. wiosłuje 
on pod flagą AW i jakohińskiej 
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Jakżeż 
mają one popierać dalej tego sternika I wytrwać 
bez szemrania, bez oporu pod jego szłandarem?* 

Jeżeli już pisma, notorycznie znane ze swych 


„sympatyj* dla rządu. tak przemawiają. to mi- 
mowoli bierze górę wrażenie. iż okręt tonie. a 
"szczury 1 myszy wynoszą się roztropnie z jego 


pokładu. 


Związek „Sokołów“ 


Dziś o godzinie 9 rano zbiera się w Tar- 
nowie w sali tamtejszego „Sokoła. VHL zwy- 
czajny zjazd delegatów polskich gimnastycznych 
Towarzystw sokolich. Sprawozdanie Zwiazku 
stwierdza slały rozwój i postęp idei  sokolej 
w kraju i napełnia otuchą na przyszłość. 

Związek sokoli przez kiłka lat swego istniec- 
nia niespożyte położył zasługi dla krzewienia i 
rozwoju idei sokolej po miastach | miasteczkach 
naszych, gdzie życie tak 'leniwo płynie. gdzie 
w codziennych sprawach tak mało czasu zostaje 
do pielęgnowania szerszych narodowych ideałów 
i pragnień. Towarzystwa sokole na prowincji. 
zakładane przez poszczególne jednostki i grona 
ludzi dobrej woli. musiałyby upaść ub nikły. 
suchotniczy żywot prowadzić, gdyby nie miały 
lego łącznika, który wszystkie te zastępy w je- 
dnej myśli i jednej idei ogniskuje. 

Związek sokoli stał się macierzą gniazd po- 
szczególnych, cały ruch sokoli reguluje i ujedno- 
stajnia, w pewne stałe formy przyohleka i dla- 
tego też coroczne jego obrady, to nie walne 
zgromadzenie jakiegoś tewarzystwa. ale to spra- 
wa publiczna, na którą oczy calego kraju sie 
zwracają. Obecne sprawozdanie 14 z dzia- 
łalności za rok ubiegły dowodzi. że idea sokola 
coraz to szersze kręgi zatacza. 

W „statniem sprawozdaniu wykazano ogó- 
lem 80 Towarzystw związkowych. przydzielonych 
do siedmiu okregów. W ciągu roku ubiegłega 
zostały przyjęte do Związku towarzystwa saka- 
le: w Białej. Borysławiu, bidzienowie. Cieszano- 
wie, Dobromilu, Kalwarji zebrzyd., Muszynie. 
Sądowej Wiszni i Tłumacza, czyli razem 10 no- 
wych towarzystw. natomiast wykreślono -dwn 
towarzystwa (w Kałusau i Tyczynie) w obec 
czego należy obcenie do związku 88 towarzystw. 
Podzielone są one w sposób następujący: 


Do okręgu krakowskiego nałeżą: Biała. 
Bochnia. Chrzanów. fószyn, Jaworzno, Je- 
leń, Jordanów. Kalwarja. kraków. Myślenice. 


Nowy Targ. Oświęcim. Podgórze, Skawina, Wa- 
dowiec, Wieliczka. Żywiec. 

Do okręgn tarnowskiego: Brzesko. Dąbro- 
wa. Debica. Gorlice. Grybów. Limanowa. Mu- 
szyna. Nowy Sącz. Pilzno. .Ślary Sacz. Tarnów. 
Tuchów, Wojnicz. 

Do okręgu rzeszowskiego: 
Łancuł, Przeworsk. Ropczyce, 
nobrzeg. 

Do okręgu a a Brzozów, (iesza- 
nów. Dobromil. Jarosław, Jaworów, Lisko. Me- 
ściska, Przemyśl, Radymno. Sambor. Sanok. 
Sądowa Wisznia, Zagórz. 

Do okręgu Iwowskiego:  Bobrku, Borysłuw. 
Brody. Chodorów. Gródek, Kamionka. Lwów L 
Lwów IL Radziechów., Rohatlyn. Rudki, Sokal. 
Stryj, Żółkiew. 

Do okręgu: tarnopolskiego : Borszcezow. Brze- 
Zany. Budzanów. Czorlków, Kopyczyńce, Miku- 
lińee, Padhajce. Tarnopol. Trembowla, Założce, 
/Zharaż. Złoczów. 

Do okręgn stłanisławowskiego : Buczacz. Bur- 
sztyn. Czerniowce, Dolautyn. Dolina. Horadenka. 
kołomyja,  Nadwórna.  Spiatyn. Stanisławów. 
Tłumacz, Zaleszczyki. 

Wielki to dorobek idei sokalej. tem większy. 
że obecnie okazuje się. na każdom nieledwie 
polu. zastój i gnuśność. Idea jednak „w zdro- 


Jasła. Krosno. 
Rzeszów. Tar- 


STRZEMIEŃCZYK. 


I. 


Opuszczając dom Balcerów czuł Grzegorz, 
że ten dzień słanowi przełom w jego życin: 
wraz z beng, której widok silniejsze na nim u- 
czynił wrażenie, niż sani mógł przypuszczać — 
niracił ową cheć życia I i użyc ia. a czuł sam. że 
do slanu duchownego nie młlał jeszcze należy- 
tego powołania. W tej rozterce duchowej spo- 
tkał raz. dawniej już znanego sobie. Ambrożego 
onara, 

W dwudziestu kilku leciech zdobył sobie on 
pierwszy laur akademicki; dziecko zamożnej ro- 
dziny, mógł się spodziewać, oblekłszy suknię ka- 
płuńską, "najwyższych dostojeństw w kościele. 
Prorokowano mu nadzwyczajną przyszłość. Świe- 
cil jak djament nie tylko między młodszymi, ale | 
w gronie starych teologów. Tymczasem młody 
ksiądz zaanknął się nagle na Kaźmierzu, w kla- 
sztorze ks. Augustynów Eremitów. przyjąwszy 
imie Tzajasza. Jak słynął ongi z rozumu, tak te- 
raz zasłynął z pobożności. stał sie je dnym z tych 
mnichów, jakich tylko stare dzieje pierwotnych 
wieków kity: 

Do niego zgłosił się Grzegorz o radę i przed- 
slawił mu całe wnętrze niespokojnej swej duszy. 

— Mamli wdziać suknię duchowną, czy 
w Życiu czynne. do którego też pochop czuję, 
starać się służyć ludziom i Bogu? 

Długo dumał mnich: podszedł do klęcznika, 
padł na kolana, złożył dłonie, pochylił głowę i 
zalopił się w modlitwie. 

(irześ stał patrząc z podziwieniem i szacun- 
kiem. u zarazem z trwogą, jakby miał usłyszeć 
wyrok osłałeczny. Na tej rozinowie z Bogiem 


| Izajasz zdawał sie o nim zapominać, nareszcie 
spojrzał z wolna na oczekującego miłosiernie: 
Nie spiesz się z tem rzekł == co po- 
hyć dziełem przekonania i natchnienia. 
w tobie nieukołysane żywioły, a walka 
ta, jak każda w życiu, może być płodną. Ale 
w tym ducha stanie de boskich ołtarzy przy- 
bliżać się nie godzi. Pomnij, że pierwsi chrze- 
ścijanie katechumenami długo stać musieli po za 
zgromadzeniem wiernych, niż do agapów byli 
przypuszczeni. Wzrok Lwój mgła ziemska jeszcze 
zaciemnia, nie widzisz jasno... módl się i pra- 
cuj! Na godnego pomocy spływa łaska, z łaską 
spokój ducha i z oczu łuski spadają... 

Pokrzepiony na duchu słowami i przykła- 
dem pobożnego kapłana, wyszedł Grzegorz i mi- 
imowoli skierował swe kroki ku domowi Balec- 
rów. Myślał o Lenie, ale myślał o niej tylko jako 
o serdecznej przyjaciółee. dla której nie będzie 
; miał tajemnic, choć jak słońce świccace. dosle- 
pną mu nie będzie. U Balcerów trwało jeszcze 
ówczesnym zwyczajem wesele w dalszym ciągu: 
cieszyli się wszyscy prócz panny młodej. Gdy 
(irzegorz wchodził. siedziała sama wśród mężatek, 
a mąż jej wesół w drugim końcu izby poił g wości. 

Zdawała sie znnżoną. blada była i no 
gnionym wzrokiem toczyła po izbie, gdy uie- 
spodzianie ujrzała Grzesia. Lekki rumieniec o- 
krył jej twarzyczkę i jakby lękując się, by nie 
uszedł jak wczoraj, podeszła ku niemu ze smu- 
tnym uśmiechem. Strzemieńczyk widząc ją zbli- 
żającą się, podszedł ku niej. Goście wesclni tak 
zajęci byli sobą. że wół uiel mogli rozma- 
wiać, jakby się na osobności znajdowali. 

-- Długo, długo nie było was w Krakowie 

- poczęła cichym głosem — wam w podróży 

czas biegł pewnie prędko, nam tutaj powoli. No 
i wy mnie porzuciliście dzieckiem a znaleźli 
w czepcu... 


winno 
Walczą 


Westchneła — (irześ się silił na wesołość. 

-- W sam czas przybyłem, aby wam po- 
winszować. 

— Nie wiem czy jest czego — przerwała — 
bom iść zamąż serdecznie nie ohitin Ale ojciec 
kazał. matka prosila i płakała... 

Spuściła oczy jakby je nkryć chciała. 

Zostaniesz w Krakowie? —- spytała, 

-- Muszę -- rzekł Grześ powróciłem 
jak wyszedłem % sakwy próżnemi, pracować po- 
trzeba. a pomiędzy swojemi jakoś lżej i ocho- 
tniej. 


- Nic zapominajcież o nas, gdyście Boxn 
W Móc — odezwała się spokojnie a ser- 


decznie — stara przyjaźń nie powinna umierać. 
Wdzięczność tem bardziej — odparł 
Strzemieńczyk. — U waszego płogu pierwszy 


znalazłem chleba kawałek i miłosierną rękę... 

W tej chwili zbliżyli się goście i poczęli 
natarczywie prosić Grzegorza o piosnkę. Prze- 
rwuła się więc rozmowa, ale lżej mu sie na 
sercu uczyniło. Smutek poranny, niepokój. zwąt- 
pienie, które go do celi Izajasza zawiodły, roz- 
wialy się. Świat wydał mu się nie tak czarny: 
życie nie lak utrapione. Mógł choć z daleka pa- 
lrzeć na cudze szczęście... Zaczął jedną śpiewkę. 
później drugą. Cały był w tej chwili w pieśni. 
która go przenosiła jakby gdzieś wyżej i dalej, a 
nie dala boleć nad M co było blisko. 

Cudowna moc poezji i muzyki upajała jego 
samego powoli, ;, siła jej też. ze śpiewaka pro- 
mieniejąc, owładała wszystkimi. kobiety miały 
łzy ua oczach. mężczyźni dumali, wzdychali sta- 
rzy. rozmarzali się młodsi... cicho było, gdy skoń- 
czył. Gzekano, czy nie zacznie nowej. 

W tem pani młoda. która z innymi zasłn- 
chała się w pieśniach, jakby rozbudzona, poszła 
do stołu, nalała kubek i postawiła przed śpie- 
wakieni. 


DZIENNIK POLSKI. 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i Świąt o godzinie 8 rano. 
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większość ; polityki, którą tak stanowczo zwalczały zawsze 
- umiarkowane ży wioły republikańskie, I 
rządo- ; 


Rok XXXIII. 


kraro Admiuistracji 


Ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Wiedniu: 


„Dziennika Polskiego”, pda. 
' wszystkie Biuru dzieunikow 
i na prowincji 

pl. Iaasensiein © Vogler. {Ote Maa-) 
M. bmkos. ki. Schalek, A Oppehk's Nach. Ruda]! 
Mousse i J. Danneberg: w Paryżu: U Adam 3% 
rne de Varenne. 


Mariacki 11611 
we bwowie 


Uyłeszenia przyjmuje się za opłata 20 halerzy ml jednej 


Hoagresienia u 
Prywatnie 


Kolnie 


wom ciele zdrowa dusza? przyświecająca związ 
kawi sokolemu. święcić hędzie na zjeździe w Tar- 
nóowie prawdziwy tryami. 


z a u 5 
Z targów pieniężnych. 
Wiedeń 20 maja. 

(fr. Gielda nasza miała w ubiegłym tygo- 
kilka godzin złudzenia. Przez dzienniki 

zaczerpnięta niewiadomo z jakiego źró- 
da. pogłoska. że rząd zamierza w najbliższym 
czasie podjąć na nowo akcję. 
upaństwowienia wszystkich kolei prywatnych 

Austreji. że w ministerstwie pracują nad wy- 
kończenietn projektów o wykupienie kolei pól- 
nocno-zachodniej i towarzystwa kolei państwo- 
wej. Że minister kolei żelaznych. dr. Wittek, 
znany dotychczas ze swego nieżycziiwego uspo- 
sobienia dla prywatnych towarzystw kolejowych 
ich akcjonacjuszy. zanienił się teraz do niepo- 
znania, że chee akcjonarjuszom wykupić się 
mających kolei wyznaczyć bardzo wysoką rente 
wykupna. że po kilka razy dziennie schodzi się 
z prezesem towarzystwa kolei państwowej b. 
Taussigiem i prowadzi z nim ożywione narady 
itp. itp. Pewna grupka spekulantów chwyciła 
się kurczowo tych pogłosek, nie zdając sobie 
nawel sprawy z ich prawdopodobieństwa i sfru- 
ktylikowała je na giełdzie. wytwarzając pewien 
ruch w akcjach kolei prywatnych. Prad ten je- 
dnak rozpłynał się wnet w niwec. uznano bowiem. 
że niedorzecznością byłoby przypuszczać nawet 
możliwość wdrożenia przez rząd akcji cclem 
upaństwowienia kolei w chwili. gdy parlament 
nie może nawet przystąpić do spraw, będących 
na porządku dziennym. 

Na razie znajdujemy się w okresie gwałto- 
wnego spadku rent. By znaleść tak niskie kursa 
rent. jak obecne. trzebaby zaiste sięgnąć do ro- 
czników. poprzedzających uregulowanie tinan- 
sów austrjackich przez Dunajewskiego. 
jednak nie było nie dziwnego w tem. 
renl państwa. chorującego na chronicznv defi- 
cyt. był niski: dziś jednak finanse Austrji sa 
wciąż jeszcze w kwitnącym slanie, a jednak 
renty spadają. Co prawda. depresja kursu pa- 
pierów państwowych nie dotyka tylko specjalnie 
Austrji, lecz także inne państwa, co przypisać 
najęży wciąż niekorzystnym stosunkom pienię: 
żnym. Mimo obniżenia stopy procentowej w An- 
glji i we Francji, gotówki rozporządzalnej wciąż 
brak i widzimy. że zarówno niemieckie. jak pru- 
skie. angielskie i francuskie pożyczki państwowe 
obniżyły się w kursie. Wszeląko spadek kursu 
rent w innych państwach nie dosięga takich 
rozmiarów. jak u nas. raz dłatego, że wewnętrz- 
ne stosunki tych państw nie przedstawiają ża- 
dnych niepokojących objawów, a powtóre, 
publiczność tamtejsza. osobliwie francuska. od 
niepamiętnych czasów przywykła do tego. bv 
rencie państwowej dawać pierwszeństwo przed 
wszystkimi innymi papierami. U nas jednak 
ohawy polityczne są większe, dlatego spadek 
rent także znaczniejszy. Najbardziej zaś trapi 
krajowych posiadaczy rent uustrjackich troska 
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obiegła. 
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o ło. że może i za granicą zaczną tak pessymi- ` 


stycznie zapatrywać się na najbliższa przyszłość 
polityczną Anstrji. jak jnż zapatrują się tutejsze 


koła finansowe, Na razie jeszcze tego nie widać 
i ostatnimi właśnie czasy 
strjackich 4 zagranicy 
znaczny. 

Spadek rent lak dalece pochłania? po- 
wszechna uwagę ostatnimi dniami, że nie po- 
święcano jej wcale. zajściom na targu innych 
walorów. chociaż były one widownią poważnych 
burz. W ten sposób niby to niepostrzeżenie 
niżyła się ostatnimi dniami warłość papierów 
górniczych znów o kilkadziestął guldenów na 
sztuce. Nikt chyba nie ma tak wielkiego powo- 
du, dumać dziś nad znikomościami tego świata, 
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Grześ się porwał. 

Za zdrowie wasze, za szczęście! -- 
wołał głośno. ale ze drżeniem jakiemś. 

Rozmowa pieśnią przerwana ożywiła 
student korzystając z nowego napływu 
wysunął się 2 gościnnych izb Balcerów. 

Z Krakowem szybko się obył: z pomocą 
dawnych swych znajomych, za protekcja kano- 
nika Wacława. nie trudno mu było być przy- 
jętym na słuchacza w kolleginm mmniejszem, które 
sam wybral sopie. Pomnażały się właśnie w 0- 
wym czasie koliegja i akademia rozrastała SZCZĘ: 
śliwie. chociaż cała ona na ofiarności ludzi, na 
miłości nauki i poświęceniu się dla niej. opie- 
rała. W kolegjum większem grupowali się teo- 
logowie i filozofowie. życie było istotnie kla- 
sztorne | reguła surowa. Natomiast w kollegjum 
muiejszci, w którem Strzemieńczyk miał koń- 
czyć uauki. wrzało życie w całej pełni. Tu zaj- 
imowano się przeważnie poczją. retoryką, gra- 
matyką. Grześ nie potrzebował wkupiać się 
do gromadki siudenckiej. znano go i szanowano. 
Umi 4 więcej od współuczniów, može więcej od 
profesorów, tylko, że zapasy wiedzy chwytanej 
dorywczo nie były w głowie należycie nporząd- 
kowane. Zamknięty w sobie pilnie słuchał wy- 
kladów, choć często nie był z nich rad, ale 
milczał uparcie. W oczach jego tylko haczniej- 
szy Spostrzegacz nóg? pochwycie czasami coś 
jak ironje lub zdumienie., jak rozczarowanie i 
zwątpienie. 

spiew był dla niego, 


hy} stosunkowo nic- 
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się, a 
gości, 


jakby napojem lelej- 


skim: nucąc zapominał o tem. co mu ciężyło. 
kochano i zapraszano go wszędzie. Śpiew 1 u- 
roda czyniły go ulubieńcem mieszczaństwa. 


Grześ dawał się czasem wciągać między ludzi, a 
niekiedy zamykał się na całe tygodnie. 

U Balcerów długo nie był, aż raz spotkał 
się ze starym, który w gościnę go zaprosił. 


napływ papierów au- | 


ob- ; 


wiersza úrebnym: 
shüihach. 
komaushaly 


idrukietn ipetit). 
zaręczynach 1 inne prywatne 
pó kronice za jeden wiersz 1 huronę 


korespondencje 24 1 nekrologia 40 lalerzy ini 
Wiersza, 
ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu  Pomieszkani. 


i sklepy po 2 hal. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce ,„Nadesłane* 


GO halerzy od wiersza. 


ja” ztórzy spekulowali w papierach górni- 
czych. Nie tak dawno jeszcze prawie o niezem 
innem nie mówiono na giełdzie, jak o alpinach, 
„Prager Eisen“. Rima Murany i innych akcjach. 
opierających się na żełazie: dziś zaś posiadacze 
tych papierów przecierają oczy, jakby zbudzeni 
ze snu i wierzyć wprost nie chcą temn. że 
w tak trótkim przeciągu czasu stracili połowe 
swego majątku. A jednak tak się ma rzecz 
w istocie. Dalsze zaś niespodzianki na targu pa- 
pierów górniczych. nie są wcale wykluczone. 
Odbyte przed kilku dniami zgromadzenie cen- 
tralnego Związku austrjackich właścicieli kopalń 
świadczy. jak wielkie rozgoryczenie panuje w ich 
sferach z powodu zainicjowanej przez rzad 
akcji ustawodawczej. zmierzającej do oznaczenia 
maksymalnej dziewięciogodzinnej pracy w ko- 
palniach węgla. Bez ogródek nazwali producenci 
tę akcję rządową ekspervmenteni chybionym 
i wielce niebezpiecznym i zarzucili rządowi. że 
podjąwszy się interwencji w czasie ostatniego 
strejku w chwili jakiegoś uniesienia. przyrzekł 
robotnikom rzeczy. niemożliwe do spełnienia 
i teraz. wywiązując się z tego nierozsądnie da- 
nego przyrzeczenia, wnosi projekt ustawy, która 
wstrząsnąć vj podwalinami produkcji górni- 
czej w Austrji. 


Wojna. 


Johannesburg wzięty! Wojska królowej go- 
spodarują w murach tego miasta, na szczytach 
gmachów rządowych powiewa flaga angielska. 
Wszelki dalszy opór nie przedstawia najmniej- 
szych szans zwycięstwa —wojska angielskie po- 
ruszają się ku Pretorji. Krůger cofnął się z Pre- 
torji do Middelburga, dokąd także przeniesioną 
została siedziba rządu transwaalskiego. Zbliża 
się początek końca. Jeszcze kilka krwawych u- 
tarczek, jeszcze kilka walk i wojna się skończy. 
niezawisłe republiki znikną z widowni... Anglja 
bowiem zaanektuje je i zamieni na swe prowincje. 

Zdaje się, że rząd transwaalski zrozumiał 
już tę sytuację, że nawet prezydent Kruger 
musi godzić się na tę smutną konieczność, gdyż, 
jak donoszą depesze, w Pretorji zupełnie zanie- 
chano pierwotnego zamiaru, stawiania rozpa- 
człiwego oporu marszowi wojsk angielskich ku 
stolicy kraju. Anglicy więc nie napotkają oporu 
przy zajęciu Pretorji i być może, że dziś lub 
jutro nadejdą już depesze, donoszące o wkra- 
czeniu armji jen. Robertsa do stolicy rzeczy, po- 
spolilej transwaalskiej. 

Wszystkie nadzieje Boerów zawiodły. Od 
śmierci dzielnego wodza Jouberta, który tak 
swietne odnosi zwycięstwa nad Anglikami, po- 
częły na Transwaałczyków spadać klęski za klę- 
skąmi, duch odwagi i waleczności począł ich 
opuszcząć, a wojska angielskie krok po kroku 
zaczęły zajmować posiadłości obu rzeczypospo- 
litych. Nadzieja, iż mocarstwa europejskie, lub 
przynajmniej Stany Zjednoczone Ameryki pół- 
nocnej pospieszą z pomocą Boerom, zawiodła, 
da interwencji nie przyszło. 

Dlaczego ? Wszak nie brakło w Europie ani 
sympatji dła Boerów, ani niechęci do Anglji. -— 
Ta sympatja niezawsze zresztą płynęła z pobu- 
dek idealnych. We wielu krajach życzono Boe- 
rom powodzenia tylko dlatego. że nienawidzono 
Anygiji. Tryumiy ich oręża witane były niemal. 
jak własne nad Albionem zwycięstwa. Widziano 
już oczyma wyobraźni, jak się państwo angiel- 
skie za sprawą dzielnych Boerów chwiać zaczy- 
na. Nikt atoli w obronie Boerów nie wystąpił. 
Nikt nawet, z wyjątkiem pobratymczego rządu 
holenderskiego. nie chciał poselstwa Boerów u- 


rzydownie przyjmować. Nawet wżAmeryce witi- 
no delegatów hoerskich, ale witano jako turystów. 
a urzędownie nie przyjął ich ani prezydent, ani 
minister spraw zagranicznych. 

Nie przyszła do interwencji dłatego, że wiel- 


Gi „amiasl wymawiać się lub tłumaczyć 
rze « otwarcie: 
Byliście mi jakby ojcem — nie dła was 


nie mam tajnego. Nie przychodzę do was. aby 
sobie I Lenie serca nie rozraniać. Alhoż nie wie- 
cie. żem ją kochał i kocham! 

Balcer odrzekł poważnie: 

— Kochaliście się dziećmi — i w tem nie 
złego. Została przyjaźń. Lena za wami tęskni. 
ciągle was wygląda, przypomina i widzieć ząda. 
Bez złei myśli. jako przyjaciel i brat czemubyś- 
cie przyjść nie mogli? 

-— A ludzie! ludzie są tak źli... 

Tam. gdzie duma Balcerów i honor ta- 
kiego. jak wy. człowieku. stoją na straży, nie 
złego słać się nie może. Ludzkie gadania ani 
mnie obchodzą, ani bolą. Przyjdźcie więc, boście 
powinni... 

Strzemieńczyk dłużej nie walczył ze sobą. 
Nazajutrz poszedł do Bałcerów. przyjęty serde- 
cznie przez wszystkich i od tego dnia nie mógł 
się już obronić zaproszeniom — i w końcu się 
im nie opierał. Młode mieszczki wprawdzie mó- 
wiły o tem dużo, szeptano i zazdroszczono Le- 
nie śpiewaka. ale przecie złego nic nie można 
było rzeknąć. Wkrótce też pogodzono się z tą 
myślą. a Balecrowie uważali Grzesia. jakby człon- 
ka swej rodziny. 

Ks. Wacław często naglił go, ażeby ubrał 
suknie duchowne; (irzesiowi nie spieszyło się 
jednak. acz już wiedział, że na tem skończyć się 
musi. (chciał jeszcze więcej zdobyć wiedzy i stać 
się jej szermierzem, chciał sił swoich spróbować 
w walce z życiem i życie to poznać, zanim u- 
brawszy szaty duchownego. innym wskazywać 
będzie, jak się żyć powinno. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Pudr książęcy 


całe 1 zlr., z 
| brznatek, 


łabędzikiem 1 zir. 50 ct. 


przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększenia twarzy. — Pudełko małe pudru białego 50 ct., 
Różowy dła blondynek i kremowy dla szatynek 
mals pndalke ps 70 ct., większe 1 ziz. 20 ct, z labędzikiam 1 zir, 60 ct. 


JAN IHNATOWICZ 


Sklepy wlasne we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZERNIOWCACH, 
oraz we wszystkich pierwszo. sg er rę droguerjach, sklepach 
i . 
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DZIENNIK POLSKI 


z dnia 3 czerwca 1900 r. 


kie mocarstwa są mocno powiązane siecią zale- 
żności. Ktoby powiedział, że nad sumieniem 
wziął tu górę interes, przesadziłby ; sumienie nie 
miało tu żadnego wpływu i żadnej roli do ode- 
grania. Interes polityczny byłby mógł popchnąć 
to lub owo państwo do skorzystania z kłopotów 
Anglji; ale nad zawiścią, niechęcią, chciwością, 
wzięła górę obawa. Nie obawa Anglji, lecz oba- 
wa tych nieobliczonych następstw, jakieby wy- 
niknąc mogly z obalenia dzisiejszej równowagi 
sił i wyływów. W takiem położeniu były i Fran- 
cja i Niemcy i Stany Zjednoczone. Każde z tych 
państw, „dyby nie było tamtych innych, może 
ujęłob” się za Boerami, aby zaszkodzić Anglji. 
Ale tamte są. I oto Niemcy nie chcą szkodzić 
Anglji, bo to mogłoby wyjść na korzyść Fran- 
cji i Stanom Zjednoczonym ; Stany Zjednoczone 
toż samo myśłą o Francji i Niemcach itd. 

Wniosek stąd jasny i nie bez doniosłości. 
Historja tej wojny dowodzi jeszcze raz, że Eu- 
ropa jest poważnie zabezpieczona od wojny, a 
nawet od poważniejszych komplikacyj dyploma- 
tycznych. Układ przymierzowy, jaki się ustalił, 
może mieć różne złe strony; ma niezawodnie 
tę jedną z ogólnego stanowiska dobrą, że stwa- 
rza silną rękojmię pokoju. Dla Boerów, na któ- 
rych skórze prawda ta teraz sie wypisuje, mała 
z tego pociecha. Gabinety europejskie wszakże 
będą to niezawodnie uważały za wynik dodatni 
i za interesującą wskazówkę na przyszłość. 
Wojny kolonjalne mogą obchodzić, niepokoić, 
uawet elektryzować opinję publiczną Europy. 
Żeby zachwiały ustaloną równowagę sił, żeby 
groziły przekształceniem się w starcia wielkich 
mocarstw między sobą, niema niebezpieczeń- 
stwa. Mocarstwa za dobrze są przygotowane 
do wojny, aby się do niej kwapić miały. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o gimnazjam cieszyńskiem. 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 3 czerwca. 

Teatr hr. Skarbka: popołudniu „Orteusz w pie- 
kle*, opera komiczna; wieczorem „Lygia*, sztuka. 

„Panorama raeławicka*, na placu powystawo- 
wym, od godz. 9 rano aż do zmroku. 


Kalendarz. Niedziela (3): Zielone 
Wschód słońea o godzinie 4 minut 9, 
godzinie 7 minut 47. 

Wiadomości osobiste. Onegdaj przyjechal 
z Paryża do Lwowa znakomity rzeźbiarz Cyptjan 
Godebski, w sprawie przyszłego pomnika śp. Age- 
nora Gołuchowskiego. P. Godebski przywiózł z sobą 
wyborną fotografję postaci Goluchowskiego. która jest 
już wykonaną w glinie. 

Bawi w naszem mieście dyrektor 
kowskiego p. Józef Kotarbiński. 

Sprawa Wawelu. Radca dworu, p. dr. Korn, 
naczelnik galicyjskiej prokuratorji skarbu, który ba- 
wil kilka dni w Krakowie w sprawie ułożenia 
kontraktu o przyjęcie Wawelu na rzecz 
kraju, powrócił już do Lwowa i tu dokona osta- 
tecznego wypraeowania kontraktu. 

Akcyza miejska, a stacja ratunkowa. 
Onegdaj popołudniu zawezwano stację ratunkową na 
Podzamcze, gdzie miał się wydarzyć jakiś wypadek. 
Rzeczywiście 22-letniego zarobnika Stefana Beczule 
przejechał wóz koło magazynów kolejowych, wskutek 
czego odniósł dwie rany na głowie, ale nie bardzo 
ciężkie. Zaopatrzył je przybyły lekarz ze stacji ra- 
tunkowej dr. Gołąb i polecił służącemu odwieść 
obandażowanego Beczulę do domu za rogatką żól- 
kiewską. Zaznaczyć jednak należy, że pogotowie po- 


Swięta. 
zachód o 


teatru kra- 


-spreszyło na wezwanie dorożką najętą, bo wóz ra- 


tunkowy był właśnie wówczas zajęty. 

Dr. Gołąb, nie mogąc doczekać się powrotu 
służącego, poszedł sam za rogalkę, a tam rzeczy- 
wiście napotkał wkrótce na powracającego z do 
rożką służącego. Wsiadł więc do dorożki, lecz na 
rogatce zatrzymano go, domagając się opłaty od koni. 
Dr. Gołąb tłómaczył się, Że jedzie w służbie, jako 
lekarz stacji ratunkowej, a na to stojący przy ro- 
gatce strażnik pobiegł po radę do nadstrażnika, a 
że i ten nie wiedział co począć, poszedł się pora- 
dzić „respicjenta.* Ten w swej surowości kazał po- 
brać oplatę od koni, pomimo, że i u niego zjawił 
się z perswazją dr. Gołąb. Pan respicjent nie ustąpił 
i musieno zapłacić 60 gr. Tak więc stacja ratun- 
kowa no dość, że zapłaciła dorożkę, musiała jeszcze 
zapłacić sapytkowe za konie. Skoro tren pożarny, 
powracający od ognia z za rogatek nie płaci myta 
— tọ tem bardziej pogotowie stacji ratunkowej, 
ocalające życie i zdrowie ludzi, nie ma chyba obo- 
wiązku płacić tego haraczu. 

Dr. Stroynowski, prezes Towarzystwa ratun- 
kowego, powinien w tej sprawie zabrać głos jako 
radny miasta. 

Z lwowskiego bruku. Z okna I piętra spadł 
onegdaj półtoraroczny syn piekarza, Misiurowicza, na 
ul. Podzamcze 1. 13, Stasio, lecz na szczęście, od- 
niósł tyłko potłuczenia na głowie. 

Ze schodów spadł w kamienicy przy ul. Sykstu- 
skiej |. 33, 5-letni chłopczyk Stanisław  Bromilski 
i ciężko potłukł się w głowę. W obu wypadkach 
opatrywała stacja ratunkowa. 

Wypadek nieszczęśliwy na wyścigach. Z Wie- 
dnia telegrafują nam 2 bm. : Przy wczorajszych wyści- 
gach, (zwanych „Campagne Reiten“), na których obecni 
byli między innymi arcyksiążęta: Ludwik Wiktor, 
Franciszek Ferdynand, Reiner i Otton, porucznik 
Jarosław br. Dobrzyński, podczas skakania o nagrodę, 
spadł z konia, który kopytem uderzył go w skroń. 
Ciężko rannego, po udzieleniu pierwszej potnocy, 
odwiezion» do szpitala. 

Dzicz. Z Tarnopola donoszą nam: Żołnierze 
zalogującego tu pułku dragonów, napadli onegdaj 
w nocy na robotników, wracających z pracy i za- 
częli ich siec szablami. Jeden z robotników jest cię- 
żko ranny, drugi lekko. 

Pieszo do Ameryki. Żydzi rumuńscy. któ- 
rzy wybrali się w liczbie 118 pieszo do Hamburga, 
aby tam wsiąść na okręty i odpłynąć do Ameryki, 
przybyli wczoraj popołudniu do Stanisławowa. Są to 
sami nędzarze. W Stanisławowie zawiązał się komi- 
tet, który zajął się zbieraniem składek. Wskutek na- 
kazu starostwa, emigranci, którzy mieli zainiar ŚWię: 
tować dzień dzisiejszy w Stanisławowie, pojechali 
wprost do Lwowa. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy nr. 17 
pisma „ROMANS i POWIEŚĆ", który za- 
wiera: „Błazen*, nowela Macieja Wierzbiń- 
skiego; „Tajemnicza zbrodnia“ romans Wu- 
geniusza Chavette (ciąg dalszy); „Z głębi 
sybiryjskiej", przez Juljusza Turczyńskiego, 
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„Podczas antraktu*, szkic z życia @. Stock- 
mana, przełożył I. H. P. 


* Basen (pływalnia) w zakładzie kąpielowym św. 
Anny (ulica Akademicka l. 10) otwarty dla Pane w 
od godziny 6—9 rano i od 12 w południe do 9 wieczo- 
rem, dla pań od godziny 9—12 w południe. Lekcyj 
pły wania udziela egzaminowany nauczyciel. Kąpiel 
25 ct. w abonamencie 20 ct. 

* Repertoar teatralny. Teatr hr. Skarbka. Dziś 
w niedzielę o pół 4 popołudniu na dochód Tow. wzajemnej 
pomocy artystów sceny lwowskiej „Orfeusz w piekle", 
czarodziejska opera komiczna w 4 aktach Jakóha Offen- 
bacha: w niedzielę o pół de 8 wieczorem na dochód 
Tow. wzajemnej pom. art. sceny lwowskiej po raz czwarty 

„Lygia“, sztuka w 5 aktach Jarnes Barreta; w ponie- 
działek o pół do 4 popołudniu „Małżeństwo na próbę*, 
krotochwiła w 3 aktach ze śpiewami Buchbindera i 
Kuhna; w poniedziałek o pół do 8 wieczorem „Lalka“, 
operetka w 3 aktach Audrana z p. Kliszewską w roli ty- 
tułowej; we wtorek po raz diugi „Girofle-Girofla*, opera 
komiczna w 3 aktach Karola Lecoqua z p. Schuppówną ; 
w środę „Lygia“, sensacyjna sztuka; we czwartek ku 
uczczeniu 500- letniego jubileuszu wszechniey Jagielloń- 
skiej „Halka“, opera narodowa; w piątek po raz pierw- 
szy „Lichwiarskie swaty*, krotochwila w 4 aktach Ka- 
ziinierza Zalewskiego; w sobotę wieczorem „Zielona wy- 
spa. czyli sto dziewic“ , opera komiczna w 3 aktach Ka- 
rola Lecoqua. po raz pierwszy z p. Kliszewską w roli 
Gabrieli. 

* Colosseum, teatr Rozmaitości, pod dyrekcją Ernesta 
Thorna. Codziennie wspaniałe przedstawienie. Występy 
najznakomitych artystów swiata. Od środy 16 maja 
nowy sensacyjny program. Go piątku High- 
life przedstawienie. Carmencita, najzna- 
komitsza hiszpańska tancerka. Japońska trupa 
Riogokuw nowych produkcjach. Les petits Filons. 
transformacyjni śpiewacy i tancerze. Edgari Francis, 
duet operowy i wiele innych. 

Co niedzieli i święta 2 przedstawienin. Bilety wcześniej 
są do nabycia w biurze dzienników Wp. Plobna, ulica 
Karola Ludwika l. 9. 

* Urzędnicy Banku hipotecznego urządzają w dnin 
4 czerwca wycieczkę przez Janów do Woli dobrostan- 
skiej, celem zwidzenia wodociągów miejskich. Wycieczka 
zapowiada się świetnie, 4 

* W Winnikach festyn w parku na „Nowym »wie- 
cie“, naprzeciw fabryki tytoniu, urządza w "niedzielę dnia 
3 czerwca b. r. tamtejszy oddział Towarzystwa „Rodzi- 
na“. Wyborna muzyka, obfity program zabaw, tańce, 
o zmroku oświetlenie parku ogniami sztucznymi — do- 
skonałe piwo, mleko, przekąski zimne i potrawy ciepłe, 
powinny zwabić Lwowian drogą przez cudowny las krzy- 
wczycki i winnieki, po lewej stronie gościńca od miasta 
aż wprost na miejsce zabawy. Z powrotem podwody na 
żądanie gości. Początek festynu o godzinie 4 popo- 
łudniu. 

* Zwracamy uwagę naszych czytelników, że ciągnie- 
nie XXXIII. łoterji państwowej na cele dobroczynne już 
dnia 7 czerwca b. r. nastąpi. Losy po 4 kor. do tej nader 
korzystnej loterji, z główną wygraną 200.000 koron go- 
tówką. a nadto 16.513 znaczne wygrane po 10.000 kor. A 
5.900 kor., 3.000 kor.. * 2.000 kor., na eośmy już w da- 
wniejszych numerach naszego pisma uwagę zwracali, 
są — o ile zapas starczy — we wszystkich trafikach, 
kolekturach loteryjnych, kantorach hankierskich i t, p. do 
nabycia. 

* Stowarzyszenie 'Bratniej pomocy rękodzielników i 
przemysł. „Wspólność* we Lwowie, urządza dziś w nie- 
dzielę dnia 3. czerwca wielką wycieczkę na dochód inwa- 
lidów, wdów i sierót pa cztonkach Stowarzyszenia w la- 
sku na Cetnarówce za rogatka łyczakowską na prawo. 
Wstęp od osoby 20 ci, bilet familijny 60 ct. W razie 
niepogody w następna niedzielę, 

Składki na cele użyteczności publicznej lub naro- 
dowej 

Dla starca S0-letniego, weterana z roku 1868 
złożyli w naszej administracji p. Gruszecki ze Lwowa 
3 kor., p. Krupański z Kałusza 3 kor. 

Zmarli : 

Adolf Faulhammer, 
w 36 r. życia. 


Notatki literackie i artystyczne. 

Z teatru. W skutek wielkiego powodzenia, 
BEM się cieszy nieustannie na naszej scenie „Ly- 
gia“ , Sensacyjna ta sztuka grazią będzie w bieżącym 
tygodniu jeszeze dwa rezy, mianowicie w niedzielę 
i w środę. Premiera wesołej krotochwili Zalewskiego 
„Lichwiarsbie swaty*, odłożona do piątku. 

We czwartek odbędzie się wspaniałe przed- 
stawienie ku uezezeniu 500 letniego jubi- 
leuszu Wszechnicy Jagiellońskiej. Daną 
będzie nasza znakomita opera: „Halka*, w której 
z grzeczności wystąpi po raz pierwszy pani Marja 
Zadora, znana i wielce ceniona na scenach zagra- 
nicznych, zwłaszcza w Warszawie, śpiewaczka. Jako 
Jontek wystąpi p. Ignacy Sas Bojarski, ulubiony 
lwowski Me i Maca Zofją będzie p. Schuppówna, 
Januszem p. Bogucki, Stolnikiem p. Jeliński. Będzie 
to bardzo zajmujące przedstawienie, na które winna 
się stawić cała nasza młodzież wraz ze swymi pro- 
fesorami. Ażeby zaś umożliwić jak najszerszej pu: 
bliezności wstęp do teatru, ceny miejse na przedsta- 
wienie „Halki“, zostały zniżone prawie o po 
łowę od zwykłych cen operowych. 


blacharz, zmuuł we Lwowie 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 2 czerwca, 


Pomimo zaproszenia, opiewającego na go- 
dzinę 5:30, dopiero o t-mej zdołał się zebrać 
komplet radnych na posiedzenie wczorajsze, Ce- 
lem dyskusji dałszej nad oddaniem w przedsię- 
biorstwo urządzenia wewnętrznego rzeźni 1niej- 
skiej. Przewodniczył wieeprezydent p. Michał 
Michalski. P. Ihnatowiczowi udzielono urlopu 
do końca września. 

Radny ks. kan. Stopczyński przedkłada 
petycje mieszkańców ulicy Trauguta w sprawie 
C tej ulicy. 

W dalszej dyskusji nad sprawą rzeźni za- 
bral głos pierwszy prof. Thulie, przemawia- 
jac za tem, aby przy nadaniu urządzenia rze- 
źni któremukolwiek z oterujących, postawiono 
mu za warunek rozdania pewnej części robót 
miejscowym firmom. 

P. Klein zwraca w swem przemówieniu 
uwagę, że w browarze przy ul. Kleparowskiej 
znajduje się od lat 12-tu urządzony amoniaka- 
wy aparat do oziębienia, który wybornie i bez- 
piecznie funkcjonuje. P. Klein uważa system 
amoniakowy za zupełnie odpowiedni. 

P. Rawski po raz trzeci w ciągu całej 
rzeźnianej dyskusji. przytacza znowu argumenta 
za oddaniem robót firmie Rustona (bezwodnik 
kwasu węglowego). 

P. Heppe zastrzega się, 
mówił długo. 

Sprzeciwia się powoływaniu nowych znaw- 
ców. Godzi się na to. aby lwowskie firmy we- 
zwać do oferowania na te roboty. które we 
Lwowie mogłyby być wykonane. Oczywiście po- 
piera, jak poprzednio, system amoniakowy (Rimg- 
hofera). 

P. Gołąb prosi prezydującego. aby w in- 
teresie prawdy, wobec niezgodności cyfr w obu 
ofertach, poprosić radcę budownictwa p. fiore- 
ckiego o wyjaśnienie. 

P. Goldman wyraża zdziwienie z pewnej 
rzeczy, mianowicie, jak słyszał. budynki nowej 
rzeźni mają hyć już z góry zastosowane do sy- 


że nie będzie 


stemu bezwodnika (Rustona) i że kierownik bu- ` 
' budynek jednopiętrowy murowany i dobudowa- 
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na podsławie których miał pewne szczegóły w 
budowie zastosowywać. 

P. Piepes również żąda od radcy Gore- 
ckiego wyjaśnień, czy koszta ruchu na przyszłość 
nie będą za wysokie przy systemie z bezwodni- 
kiem kwasu węglowego. 

Radca Gorecki, przedstawiając radzie u- 
wagi i studja swe nad rozmaitemi urządzeniami 
rzeźń zagranicą, przyznaje zarazem, że wpraw- 
dzie otrzymał od firmy Ruston wskazówki i pla- 
ny, ale bez jakiegokolwiek ze swej strony zobo- 
wiązania wobec tej firmy. Pod względem skapi- 
talizowania węgla uważa system z bezwodnikiem 
węgłowym za korzystniejszy dla gminy. Wybu- 
dowanie słupów, o które interpelował p. Gold- 
man, nie wchodzi tu w grę i mogą być albo 
do jednego, albo drugiego systemu zastosowane. 
Prof. dr. Radziszewski, w wykładzie 
ściśle naukowym bardzo ochłodził zwolenników 
systemu bezwodnikowego. 

Mowca uważa system amoniakowy za do- 
bry, bezpieczny i nieszkodliwy, podczas gdy 
przed bezwodnikiem węglowym trzeba być z pe- 
wnym respektem. 

P. wiceprezydent Ciuchciński oświadcza 
się za firmą Rustona. 

Po przyjęciu nareszcie wniosku na za- 
mknięcie dyskusji, zabrał jeszcze ostatni głos re- 
ferent rektor Szpilman, w obronie wniosku 
komisji, czyli za przyjęciem oferty firmy Ru- 
stona. 

Na wniosek p. Kleina zarządził prezydu- | 
jacy głosowanie imienne. P. Romanowicz 
wnosi, aby osobno głosować naprzód za syste- 
mem, a potem, jakiej firmie oddać urządzenie 
rzeźni. 

Sprawa ta wywołała znowu dyskusję for- 
malną, w której znowu zabierali głos pp. Ra- 
wski, Blumenfeld, Lówenstein i Mokrzycki. 
Ponieważ. wniosek pp. Romanowicza i Ló- 
wensteina upadł, przystąpiono do głosowania. 
Za firmą Ringhofer oświadczyło się 27 
głosów i tyleż za Rustonem, wobec 
czego wniosek według regulaminu upadł i spra- 
wa przyjdzie ponownie na porządek 
dzienny przyszłego posiedzenia rady. 

Do losowania 3 posagów z fundacji śp. 
Chylińskiego po 750 k., przypuszczono 8 dzie- 
wcząt: Paulinę Orzechowska, Stanisławę i Marję 
Huczyńskie, Albinę Just, Manek Wiktorję, Zofję 
Stelmach, Czesławę Bielecką i Janinę Nedbal. 
Losowanie odbędzie się 10 czerwca. 

Jako sprawę nagłą referował jeszcze p. dr. 
Weigel nadzwyczajną subwencję dla teatru w 
kwocie 5.000 zł, atoli do tej sprawy już nie 
stało kompletu — i po g. 9 wieczorem posie- 
dzenie zamknięto. 


Wystawa drobiu i królików. 
Hala muzyczna na placu powystławowym 
zapełniła się oryginalnie „muzykalnym* tłumem. 
Trzema rzędami ustawiono tam klatki z drobiem 
domowym., ozdobnym i królikami, a niesforne 
to ptactwo krzykiem. bynajmmej nie muzykal- 
nym. nupelnia hale, imanifestując tymi odgłosa- 
mi wystawę, którą krajowe Towarzystwa chowu 
drobiu i królików urządziło we Lwowie. Hala, 
przystrojona festonami, zaprasza ciekawych, a 
wystawa ta, jak na nasze ubogie jeszcze sto- 
sunki, z pewnością zadowoli nawet bardzo wy- 
brednych amatorów drobiu. 

pozostawiając szerszy opis ze stanowiska 
bardziej rzeczowego do numeru następnego, wy- 
mieniamy, że wystawa ma grup 12. W pierw- 
szej znajdują się kury, podzielone na 19 klas; 
w drugiej kaczki (4 klasy), gęsi (4 klasy), dalej 
idą indyki, pantarki, bażanty, pawie i papużki. 
W grupie VII. znajdują się ptaki śpiewające. 
Grru,a VIII. obejmuje gołębie i to w liczbie 
imponującej, bo 32 klus. "Króliki podzielone są 
na 10 klas. Dalej widzimy jeszcze parę grup 
sprzętów, a nakoniec powypychane okazy szko- 
dników i pasożyty ptasie. 

Z pomiędzy wystawców, których jest ogó- 
łem 52, wymienić należy w pierwszym rzędzie 
pp. Domiczka Oskara i Gojawiczyńskiego ze 
Lwowa w dziale gołębi, p. Jankowskiego Mie- 
czysława ze Lwowa (kd. liliputy). Prym je- 
dnak między wszystkimi wystawcami trzyma p. 
Helena Podiwin, której okazy drobiu mogłyby 
zyskać odznaczenie na_pierwszorzędnych wy- 
stawach europejskich. Piękne bażanty wysta- 
wiła p. Hetperowa Anna z Babulca i pawie 
Jan Maysenhńlter ze Lwowa. Ten sam wy- 
ae dał także i gołęhie „kapucyny* własnego 
chowu, 

Wystawa, uzupełniana jeszcze wczoraj wie- 
czorem, przedstawia się w ogólności bardzo ła- 
dnie i należy się spodziewać, że trud towarzy- 
stwa, zajmującego się jej urządzeniem, 
znajdzie wyraz uznania w licznym udziale pu- 
bliczności. 


y 
D 


Pożar fabryki. 


W czwartek o godzinie 10 minut 45 w no- 
cy wybuchł groźny pożar w fabryce makaronu 
na Lewandówce pod l. 134. W kwadransie stały 
w morzu płomieni: myrowany budynek jedno- 
piętrowy, mieszczący w sobie na dole kocjół z 
maszyną, parową i-maszyny do wyrobu maka- 
ronów, a na piętrze suszarnię, dałej budynki 
drewniane otynkowane wapnem, przeznaczone 
na suszarnię i magazyny. Prócz tego objęły 
płomienie w krótkim czasie t. zw. „krupiarnię* 
drewniany budynek, dobudowany do murowa- 
nego budynku piętrowego, W budynku tym 
mieścił się młyn amerysański do wyrobu krup 
perłowych i jęczmiennych, który w tych dniach 
mial być dopiero w ruch puszczony, Na zawia- 
domienie telefoniczne z fahryki likierów Spre= 
chera i Sp. przybyła straż pożarna, 

Przed przybyciem straży pożarnej dzielną 
pomoc w ratowaniu mienia nieśli uczniowie 
szkoły dla strażników skarbowych w Sygniówcee, 
którzy w liczbie 39 pod komendą komisarza 
straży skarbowej p. Weydy i respicjenta straży 


i magazynów wszystkie zapasy makaronu i mąki, 
pasy transmisyjne z maszyny parowej i w oló- 
wnej mierze przyczynili się do nratownnia je- 
dnopiątrowego budynku mieszkalnego. którego 
dach poczęły już obejmować płomienie. Wkrótce 
pojawiło się także pogotowie wojskowe 50 pp. 
z baraków janowskich. Akcja ratunkowa poły- 
czonych sił straży pożarnej i uczniów szkoły 
straży skarbowej, ograniczyć się musiała tylko 
na zlokalizowaniu pożaru. Spaliły się zupełnie 


poleca swój obficie zaopatrzony 
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na z drzewa jednopiętrowa krupiarnia, budynek 
mieszczący w sobie magazyny i suszarnie, a prócz 
tego wszystkie maszyny i narzędzia, służące za- 
równo do wyrobu makaronu, jak i krup. 

Fabryka ta była własnością braci Roszko- 
wskich i przedstawiała wartość 40.000 złr. a 
ubezpieczoną była w krakowskiem Towarzystwie 
wzajemnych ubezpieczeń na sumę 26.000 złr. 
Fabryka ta założona w roku 1894 w czasie 
lwowskiej wystawy krajowej, zaopatrywała w wy- 
roby makaronu wszystkie prawie tutejsze sklepy 
korzenne, a wyroby swoje wysełała również za 
granicę kraju. 

Przeciętnie produkowała rocznie 26.000 
klg. makaronu. Ogień powstał prawdopodobnie 
w suszarni murowanego  jednopiętrowego bu- 
dynku od kaloryferów. Nad ranem około go- 
dziny 4 pozostały oa miejscu tylko zgliszcza 
i kawałki żelaza ze spalonych maszyn i na- 
rzędzi. 

Szczęściem nazwać można, że nie było sil- 
nego wiatru, o jakie 150 bowiem kroków od 
tej fabryki, znajduje się fabryka likierów firmy 
Sprechera i Sp. Straż pożarna wróciła z po- 
wrotem do miasta po zupełnem ugaszeniu 
ognia. 


Gospodarstwo, - przemysł i handel. 


— Magdeburg 2 czerwca Ponieważ 
z dniem wczorajszym niemiecki kartel cukrowy 
wszedł w życie, przeto rafinerje wycofały z targu 


wszystkie swoje oferty. Po upływie dni czternastu, 
kartel oznaczy ceny cukru dla Niemiec. 

— Sprawozdanie zarządu targowego „Ogól- 
nego Związku hodowców i handlarzy bydła we Lwo- 
wieś, z odbytego na dniu 31 maja rb. targu 
w Krakowie na Prądniku białym. 

Ogólem spędzono na targ 236 sztuk. 
opasowych 201 sztuk, buhajów 20, krów 15. 

Notowano ceny: Za woły średnie od koron 58 
do 66, za buhaje od k. 56—64 za 100 klg. ży- 
wej wagi; za krowy (za sztukę) od k. 150 do 270. 

Targ bardzo ożywiony, wszystko sprzedano. 
Wiedeń 2 czerwca. (Giełda gbo- 
żowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów) 
Pszenica na maj-czerwiec od 7793 do 7:94, na 
jesień od 8:22 do 8:23; żyto na maj-ezerwie. od 


7:35 do 7'40, na jesień od 7:47 dy 7:48; 
kukurydza na maj-czerwiec od 5:74 do 5:78, 
na czerwiec-lipiec od —— dy —*—, na lipiec- 
sierpień od 582 do 585, na  sierpień-wrzesień 
od —.— do —'—, na wrzesień-październik od 
592 do 5'94: owies na maj-czerwiec od 
5:32 do 5'34, na jesień od 548 do 550; 
rzepak. ma styczeń-luty od — — do —'—, na sier- 


Bień-wrzesień od 13:20 do 1330; olej rzepakowy 
na kwiecień-maj od —' do —'—, na wrzesień- 
grudzień od —'— do —`--. Tendencja słaba. 

— Budapeszt 2 czerwca. (Uiełda z:o- 
żowu) (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 


Pszenica na maj od 7:46 do 750, na październik 
od 7:99do 8 — ;iżyto ma maj >= do ~ —, 
ua październik od 412 do 7%:ł3; owies na maj 


—'— do —'—, na październik od 5'12 do 5:14; 
kukurydza na maj 1901 r. od 4:89 do 4'90, na 
lipiec od 5:59 do 5:60; rzepak na sierpień od 
13:05 do 13:15. Oferty na pszenicę mierne 
Chęć kupna egraniczona. Tendencja słaba. 

Wiedeń 2 czerwca. (Giełda 
rowa). Cukier surowy od k. 28-10 do — —. Ten- 
dencja stała. Nafta galicyjska od k. do 
—'--. Tendencja niezmieniona. Spirytus od koron 
42: 60 do . Tendencja silniejsza. 


Wojna. 


(Telegramy „Dziennika polskiego”). 
Londyn 2 czerwca. Z Wimburga dono- 


towa- 


SZĄ, 


pnie zwołać izbę w jesieni i zażądać odrazu 
przyjęcia do wiadomości wprowadzenia tej usta- 
wy. (Gdyby się to udało, oczywiście wszystko 
byłoby w porządku, gdyby zaś nie, to rząd do- 
piero wtedy rozważyłby szanse rozwiązania izby. 
O kompromisowych rokowaniach pomiedzy 
Niemcami a Czechami na razie mowy nie ma. 
Jednem z najważniejszych żądań czeskich było- 
by zniesienie rozporządzeń Kindingera. Niemcy 
nie mieli sposobności objawić swego zdania 
o tem żądaniu, gdyż półurzędownie i urzęda- 
wnie nie powiedziano im nie o tym postulacie. 

Rząd twierdzi, iż postępuje według z góry 
zamierzonego planu i przygotowany jest na 
wszelkie ewentualności. -— Takie są informacje 
„N. Fr. Presse*a 


Jubileusz uniwersytetu Jagiellońskiego. 


Rzym z marca. Uniwersytet rzymski wy- 
słał do Krakowa z okazji jubileuszn wszechnicy 
jagiellońskiej adres, a rektor uniwersytetu prof. 
Luciani upoważnił prof. Cybulskiego do repre- 
zentowania uniwersytetu rzymskiego na uroczy- 
stościach krakowskich. 


Powstanie Bokserów w Chinach. 

Tientsin 2 maja. W gmachach banku 
Chartered, towarzystwa asekuracyjnego „Equi- 
table*, tudzież w wielkim składzie win wybuchł 
równocześnie groźny pożar. Przypuszczają, że 
ogień był podłożony. 

Waszyngton 2 czerwca. Amerykański 
poseł w Pekinie telegrafuje: Przybycie oddzia- 
łów mocarstw europejskich poprawiło znacznie 
sytuację. Od tej chwili zapanował prawie zu- 
pełny spokój wśród Bokserów. 

W kołach dyplomatycznych waszyngtoń- 
skich przypuszczają. że obecny ruch Bokserów 
uplanowany był w części i inspirowany rzez 


Wołów | Jedno z wielkich mocarstw, które w tzn sposób 


chciało tam uzyskać wpływy. 

Kraków 2 cze” weca. Na jubileusz wsze- 
chnicy Jagiellońskiej przybywa też wycieczka 
studentów czesgich, nadto najwybitniejsi aktorzy 
czescy. 

Komisja kwaterunkowa wyda dnia 7 b. m. 
rano spis przybyłych na jubileusz gości, wraz 
„ ich adresami. 

Kraków 2 czerwca. Wioślarski oddział 
„Sokoła“ krakowskiego urządza w pierwszy 
dzień Zielonych Świątek dystansową jazdę na 
łodziach Przemszą i Wisłą, od Mysłowie do Kra- 
kowa. Przestrzeń tę, wynoszącą mniej więcej 
100 kilometrów, uczestnicy wycieczki spodzie- 
wają się przebyć w ciągu jednego dnia. 

Książę biskup krakowski Puzyna powrócił 
wczoraj z Rzymu. 

Znany rzeźbiarz tutejszy, p. Tadeusz Bło- 
tnicki, przygotował na jubileusz wszechnicy ta- 
blicę pamiątkową, którą reprodukowała fabryka 
wyrobów glinianych w Dębnikach pod Krako- 
wem p. J. Niedźwieckiego i Sp. 

Wiedeń 2 czerwca. „Wiener Ztg.* 


ogla- 


| sza: Minister kolei żelaznych zamianował człon- 


, miasta Słanisławowa; dra. 


że Rundle stoczył dnia 29 maja ciężką | 


walkę z Boerami koło Senekal i że walka ta do . 


wieczora jeszcze była nierozstrzygnięta. 

Dzienniki wieczorne donoszą, 
bez oporu obsadził Lindley. 

Londyn 2 czerwca. Urzędowa lisia strat 
w walce, powstałej przy zabieraniu obozu po- 
wstańców w kraju Griqua, przez wojska Yeon- 
manry dnia 28 maja wykazuje 10 oticerów i 3 
żołnierzy zabitych a 30 oficerów i 17 żołnierzy 
rannych. 

Londyn ?2 czerwca. Dzienniki wieczorne 
ogłaszają depeszę z Kapsztadu, że powstańcy na- 
padli około Douglas małe oddziały Anglików a 
która się stąd wy wiązała. pudło sze- 
snastu Anglików, między nimi także komende- 
rujący pułkownik. 

Bruksela 2 czerwca. 
Transvaalu zaprzecza pogłosce o rzekomem uję- 
ciu prezydenta Krógera. Według depeszy z Pre- 
torji, podda się praw dopodobnie nieznaczna część 
wojsk boerskich po kapitulacji Pretorji, a reszta 
w sile około 20.000 ludzi pociągnie na północ 
w góry Magahes i w nieprzystępną okolicę Ly- 
denburga, celem prowadzenia stamtąd (guerila) 
walki anej. Prezydent Krūger uda się 
z armią boerską na północ, 

Londyn ? czerwca. „Daily Express“ do- 
nosi z Laurenzo-Marquez pod datą wczorajszą, 
że p żory z Pretorją zostało przerwane. 


- DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne, 
Sytuacja W Austriji, 


Wiedeń 2 czerwca, Posłowie czescy n- 
trzymują stanowczo, iż toczą się z nimi roko- 
wania na podstawie cofnięcia rozporządzeń Kin- 
dingerowskich. Minister sprawiedliwości hr. 
Spens-Roden wzhrawia się, atoli rozporządzenia 
te cofnąć, wobec czego koła czeskie utrzymują, 
że Spens-Hoden ustąpi, a następcą jego zostanie 
wysokich urzędników Polaków (dr. 


| Tchorznieki, prezydent wyższego sądu kra- 


skarbowej P: Czerkawskiego, wynieśli z suszarni , 


jowego we Lwowie). 


Wiedeń > czerwcu. „N. fr. Presse“ do- 
nosi z Budapesztu. iż rząd ZEK ma mieć 
' następujący plan: Dnia 6 czerwca zbierze się 


czy pra wica 


rada państwa, Wtedy okaże się, 


na s&ja podejmie walke przeciwko obstrukoji, 


BF Na żądanie próbki franco. "TE 


Jeżeli nie uda się uczynić izbę zdolną do pra- 
cy, ca wydaje się prawdłopodobnem — nastąpi 
odroczenie izby. Rząd następnie wprowadzi 
na podstawie § l4 prowizoryczny budżet. Pod- 
czas odroczenia rozpoczną się na nowo roko- 
wania, aby coś uczynić dla sanacji parlamentu. 
Rozważany jest projekt, by ustawę językową 
wprowadzić na podstawie paragrafu 14, nastę- 


że Rundle ` 


Tutejsze poselstwo i 


i 


! kami państwowej rady kolejowej na przeciąg 


, trzech lat: p. Leopolda Baczewskie go, 
czlonka izby bandlow j i przemysłowej: we 
Lwowie; Łazarza Blocha, wiceburmistrza w 


Brodach; Maurycego Dattnera, członka izby 
handl. i przem. w Krakowie; Juljusza Epstei- 
na, członka izby handi. i przem. w Krakowie: 
Augusta Gorayskiego z Moderówki, członka 
izby panów; dra Artura Nimhina, burmistrza 
Tadeusza Pilata. 
profesora uniwersytetu we Lwowie: Ignacego 
Russmana, członka izby handl. i przem. we 
Lwowie; Władysława Struszkiewicza, po- 
sła do rady państwa we Lwowie; Kazimierza 
Zaleskiego, dyrektora krajowego biura ko- 
jowego we Lwowie. Dalej zastępcami członków 
rady kolcjowej mianowani zostali: Stanisław 
Ciuchciński, członek izby handl. i przem. 
we Lwowie; Zygfryd Karpeles, członek izby 
handł. i przem. w Brodach; Wiktor Kolosva- 
ry, pensjonowany dyrektor kolei żelaznych w 
Krakowie; dr. Juljusz Leo, profesor uniwersy- 
tetu w Krakowie; dr. Stuuistów Olszewski, 


| sekretarz galicyjskiego Towarzystwa naftowego 


we Lwowie; Andrzej ks. Lubomirski, czło- 
nek izby panów we Lwowie; Karol Skibiń- 
ski, profesor politechniki we Lwowie; Karol 
Strzygowski, członek izby hand. w Białej: 
Artur Szancer, członek izby handl. i przem. 
w Tarnowie. 

Paryż 2 czerwca. W senacie obradowa- 
no nad przedłożeniem rządowem, dotyczącem 
amnestji w sprawie Dreyfusa. Kilku senatorów 
zwalezało ustawę, ażeby Picqnart i Dreyfus 
mieli sposobność osiągnąć zupełną rehabilitację. 
Delpech zażądał postawienia Merciera w stan 
oskarżenia., Mercier oświadcza, że w roku 1894 
działał tylko dla dobra kraju i dzisiaj postąpił- 
by tak samo. Dzisiaj nastąpi dalszy ciąg dys- 
kusji nad tym przedmiotem. 

Rada  municypalna postanowiła przyjąć 
uroczyście Marchanda i jego ludzi í anulowała 
uchwałę poprzedniej rady, dotyczącą zakupna 
większej iłości egzemplarzy książki „Armia prze- 
ciw narodowi* napisanej przez Goliera. 

Wiedeń 2 czerwca. Prezydent senatu 
w trybunale administracyjnym, Adam Bud wiń- 
ski. zmarł wczoraj, 

Wiedeń 2 czerwca. Minister spraw za- 
| granicznych hr. Gołuchowski, przybył tu wczo- 
raj popałudniu z Budapesztu. 

Budapeszt 2 czerwca. Burza, połączona 
z oberwaniem chmury. Zrządziła tu ogromne 
szkody. Woda dostała się do wielu mieszkan 
w shuterenach, przyczem kilka osób utonęło, 

Pilzno ? czerwca. Przejeżdżający tędy 
trzej niemieccy studenci, zostali przez policję 
wstrzymani, ponieważ byli poubierani w barwy 
burszowskie. Na inspekcji wylegitymowali się 
jednak i zostali wypuszczeni na wolność. Mu- 
sieli tylko poprzednio zdjąć z głów czapki bur- 
szowskie | ubrać zwyczajne kapelusze. 

Sef]s 2 czerwca. Ajencja telegraficzna 
bulgarska donosi, że ludność chłopska w ca- 
iym kraju nie daje posluchu nieustannym agi 
tacjom prasy opozycyjnej, która stara się wy- 
wołać apór przeciw zaprowadzeniu dziesięciny. 
W całym kraju panuje zupełny (°) spokój. 

Wiedeń 2 czerwca. Minister wojny 
Krieghammer przybył tu wczoraj wieczorem z 
Budapesztu. 

Gibraltar 2 czerwca. Wczoraj popołu- 
dniu przyszło na graniey hiszpańskiej do powa- 
Żnych zaburzeń, gdyż kilka tysięcy robotników, 
wracających do Hiszpanji, nie chciało zapłacić 
taksy, nałożonej przez władze. Mimo oporu po- 


z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych 


ubrania męskie i suknie dams ie, sukno bilardowe, na 
berje, sutanny i t. .p w wielkim wyborze 
po najtańszych stałych 


cenach Jg 


licji przeszli robotnicy w wielkiej masie przez 
granicę bez zapłacenia należytości. Słychać, że 
w starciu z policją wiele osób raniono. wiele 
wiele też aresztowano. 

Kolonia 2 maja. Wożnice tramwajowi 
rozpoczęli dziś strejk; ruch tramwajów zupełnie 
zastanowiono. 

Kopenhaga 2 maja. Jak donoszą 
z Helsingfors, wskutek postanowienia rosyjskiego 
ministerstwa spraw wewnętrznych zostaną z 
dniem 1% września ¥b, r. wycofane z obiegu 
marki linlandzkie na listach przeznaczonych za 
granicę, a z dniem 14 stycznia przyszłego roku 
także i w ruchu pocztowym wewnątrz kraju, 
a zastąpione przcz marki rosyjskie. 


Ostatnie wiadomości i rozmaitości. 


Od administracji. Następny numer „Dzien- 
nika polskiego“ wyjdzie, z powodu /ielonych świą- 
tek, dopiero we wiorek rano. W poniedziałek, będzie 
administracja zamkniętą przez cały dzień. 

Wiadomości osobiste. Dowiadujemy się 
z pewnego źródła, że prezydent sądu wyższećjy de. 
Tchorznieki, bawił w Wiedniu, w sprawie Mor- 
skiego Oka. P. prezydent wrócił "wczoraj do Lwowa. 

Pan wiceprezydent, ®t. Dylewski, powrócił 
również wczoraj z wizgtącji sądów. 

Dyrektor% reprezentacji lwowskiej 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
mə — według depeszy „Kurjera Lw.* z Krakowa — 
zostać p. Edward Marynowski, członek rady nad- 
zorczej Towarzystwa, radny m. Lwowa i były dy- 
rektor gal. Banku dla handlu i przemysłu. Jak wia- 


domo, p. Marynowski parę tygodni temu zrezy- 
gnował z dyrektury w tym Banku. 
Koncert Sienkiewiczowski odbędzie się 


stanowczo dnia 25 czerwca, w poniedziałek. W połowie 
czerwca ogłoszony zostanie szczegółowy program; będzie 
on bogaty i piękny. W uroczystości weźmie udział 
jeden z wybitnych naszych literatów (słowo wstępne) 
i p. Tarasiewicz, artysta sceny krakowskiej (dekla 
macja). W części zaś muzyczno-wokalnej wystąpią 
najlepsze amatorki naszego miasta, mianowicie: 
panna Marja Langie (śpiew), panna Marja Jokiszó- 
wna (fortepjan), artysta Adam Ludwig (śpiew), p. 
Liszniewski (fortepian) i orkiestra Towarzystwa mu- 
zycznego, pod kierunkiem p. Jareckiego. 


300.000 koron, chwieje się. Zjawili się we Lwowie 
reprezentanci konsorcjum finansowego, nowo utwo: 
rzonego po dawnem, ale nie złożyli onegdaj w Ka- 
sie oszczędności przypadających 750.000 koron, lecz 
zażądali prolongaty terminu. zapadłego 1 czerwca. do 
wyplaty wspomnianej sumy. 

Biskup przemyski. Z Krakowa donoszą, iż 
jest już prawie pewną rzeczą, iż ks. biskup-sufragan 
Pelczar, zostanie mianowany biskupem przemyskim. 

Nagrody z fundacji Kochmana. Komisja 
konkursowa tej fundacji, zebrawszy się wczoraj na 
posiedzenie w wydziale krajowym, nadala pierwszą 
nagrodę, w wysokości 2.000 koron, spadkobiercom 
po śp. Anatolu Lewickim, profesorze Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, za jego prace historyczne, drugą zaś 
nagrodę, w wysokości 1.000 koron, pani Marji Ko- 
nopnickiej, za jej pracę pt. „Mickiewicz. jego życ:z 
i duch*. 

Krajowa rada koleiiwa odbyła wczoraj 
pod przewodnictwem 7, Onyszkiewicza posiedzenie, 
na którem nrzyjęto do wiadomości podane przez nas 
onegdaj sprawozdanie krajowego biura kolejowego. 

Zjazd koleżeński. Otrzymujemy następujące 
pismo: Kolegów, którzy mieli przybyć do Stryja na 
zjazd koleżeński dnia 13 ezerwca br. zawiadamia ko- 
milet, że zjazd ten z powodu ważnych a nieprze- 
widzianych przeszkód odłożonym został. Komitet in- 
teresowanych kolegów zawiadomi listownie o ter- 
minie i programie zjazdu. 

Pierwsze wyścigi cyklistów na torze lwow- 
skim, połączone z popisem szkoły treningu. odbędą 
się w pierwszym dniu Zielonych Świątek (a w razie 
słoty w dniu drugim) o godz. 3'/, popołudniu. Wy- 
ścigi zapowiadają się bardzo interesująco, albowiem 
wszystkie biegi są bardzo obsadzone. Po raz pierw- 
szy będzie też miała publiczność nasza sposobność, 
ujrzeć na torze koło motorowe jako prowadzące, a 
w jednym z biegów wyrównawczych (onmium han- 
dicap) ścigających się z wszystkiemt rodzajami ma- 
szyn. Komitet urządzający wyścigi, zniżył znacznie 
ceny wstępu. 

Drukarnia w oblężeniu. Z Przemyśla tele- 
grałują 2 bm.: Lokal redakcji „Głosu przemyskiego“ 
obsadziła policja, strzegąc również okolicznych do- 
mów. Ajenci policyjni pilnują maszyn drukarskich, 
zabraniając wydawania numeru, póki nie przejdzie 
cenzury prokuratora. Redaktora „Głosu* p. Kolkie- 
wicza aresztówano. 


"DZIENNIK POLSKI z duia 3 czerwca 1900 r. 


tam wielkie wrażenie wiadomość, iż w gmachu tam- 
tejszego uniwersytetu odbito krzyże z tarcz herhowych, 
umieszczonych nad schodami. Sprawa ta była także 
przeslniotem interpelacji w izbie poselskiej. Onegdaj 
zastrzelił się w Peszcie 21 letni prawnik Max Gold- 
zieher, przeciw któremu zwróciło się podejrzenie 
naruszenia tarez herbowych. Gołdzieher był synem 
znanego w Peszcie okulisty. 

Spalone miasto. Z Warszawy donoszą: Mia- 
sto Skaryszew stało się pastwą płomieni. Ze 180 
domów pozostało 13. Ocalał kościół, plebanja, apteka. 
Skaryszew, osada miejska, dawniej miasteczko nad 
rzeką Kobylanką, w powiecie radoimskin,, posiada 
1.400 mieszkańców i słynie z jarmarków na konie. 

Choroba niy Faure. Łucja Faure, córka 
zmarłęcy prezydenta, cierpiąca od kilku tygodni na 
chorobę żołądkową, w tych dniach zmuszoną była 
poddać się operacji w domu zdrowia w Paryżu, zo- 
stającem pod zwierzchnictwem sióstr Rodziny Marji. 
Podczas operacji, która się podobno dobrze powiodła. 
w kaplicy miejscowej odprawiono na intencję chorej 
mszę św., na której. prócz matki i siostry, było 
obecnych 40 osób z najbliższych przyjaciół. 


Wiadomości giełdowe 
Wiedeń 2 czerwcu. Zamknięcie uiełdy rodz. 2 in. 30, 
Akcje austr. Zakł. kredyt. 718:50, Akcje węg. Zakł kred. 
719--, Akcje Anglohanku 283'--, Akcje Unionbanku 
587:-—, Akcje Laenderhanku 446—, Akcje Bankvereinu 
515:—, Akcje Bodencredit 433:—., Akcje gal. Banku hipv- 


tecznego —-., Akcje kolei państw. 057: . Akcje kolei 
połaudn. 12650, Akcje tramw. li. a) 324%—, lit. bi 
316—, Akcje kol. Elbethal 480:—, Akcie kol. Północnej 
63:50, Akcje kol. Czerniowieckiej -— -, Akcje Alpiny 
506:50, Akcje Rima Muranji 575'—, Akcje pragskiego 
Tow. żel. 1985:— tow. — --, Akcję fabryki broni 369— 
Akcje tureckie tytoniowe 299:--, Oblig. węg. indemn. 
91:20), Renta majowa 98-10, Austr. renta koron. 9V 45. 


Węgierska renta koronowa 91:55, 56 |. listy Tow. kred 
ziems. 91-/5, 4 proc. listy Banku kraj. 92—, 4i pół proc. 
listy Banku kraj. 99:50, 4 proc. listy Banku hip. 927—, 
4 i pół proc. listy Banku lhipot. 93:50, 5 proc. listy 
Banku hipot. 109:50, 4 proc. Gal. oblig. propn. 95'50. 
4 proc. Gal. poż. kraj. z roku 1893 91:90, 4 proc. po- 
życzka m. Lwowa 90750, Losy tureckie 113:50, Marki 
118:35, Ruble 256-25 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 2 czerwca 1900 r. 
HOTEL IMPERIAL ul. Trzeciego Maja l. 3, pierwszo 


Z rady kolejowej. W dzisiejszym 
mie z „Wiener Ztg.*, opuszczono p. Michała Michal- 
zastępcą 


skiego, który mianowany został 


państwowej rady kolejowej, 


Kupno Schodnicy przez francusko-belgijskie 
dało zadatku tylko 


konsorcjum, które dotychczas 


Strejk. Z Pesztu telegrafują nam: W fabryce W. Bielakiewicz z 
maszyn kolei państw., oraz w fabryce wagonów fir- 
my Ganza wybuchł strejk. Dotychczas dyrekcje od- 
mawiają wejścia w pertraktacje ze strejkującymi. 
Znieważenie herbów węgierskich. Z Bu- 
dapesztu donoszą, iż przed kilku dsiami wzbudziła 


telegra- rzędny hotel, kawiarnia i restauracja. 
Sanoka. M, Chomińska z Medyniey. J. Aron z Paryża, J. 
Kaday z Tryestu. M. Kimmelnann z Liczkowca. J. 
Salzburga. K. Hiprader z Londynu, Z. 
Michoński z Warszawy. T. Zieleniak z 
Zamłyński z Budapesztu. K. Kszansky z 


członka 
Ńschaliner z 
Szumski, W. 
Odessy. S. 
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Pragi. 5. tborowski z Krzemieńca. W. Kościelecki z 


Aleksandrii. 


Nadesłane. 


(Ruhryka ta nie pochodzi od redakcji, która iez nie bierze 
na siebie Żadnej za nia odpowiedziilności). 


Konkurencja nasza roznosi poytoski, jakoby 
w zbudowanęj przez nas z:zowni miejskiej na 
gaz wodny w Rzeszowie miały zajść liczne 
nieszczęśliwe. a nawet  smierłelne wypadki z 
powodu wdychania gazu wodnego i to w ga- 
zowni samej jakoteż u konsnmentów. 

Według tego samego Źródła. miał zostać 


rurociąg gazowy zniszczony przez gaz wodny i 


po części wymieniony. 

Wskutek owych pogłosek. odnieśliśmy się 
do Magistratn miasla Rzeszowa, prosząc 0 wy- 
jaśnienie tychże i ogłaszamy poniżej otrzymaną 
odpowiedź. 

Kurze. Rietschel i Henneber . 

Rzeszów d. 23 maja 1900. 
Poświadczenie. 

Na żądanie firmy Kurz. Rietschel i Henne- 
berg we Wiedniu. poświadcza się, że lirma ta 


L. 5664. 


| 
| 
| 


Cieplice Trenczyńskie 


Dr. Filipkiewicz 


ordynuje jak lat ubiegłych i udziela wszelkich wyjaśnień. 
(mcg ZA Z c =" 


408 2—3 


Atelier dentystyczne 
Lwów, Hetmańska 1. 6 
składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje się: 
plommbowanie. wyjmowanie zębów bez holu, wstawianie 
sztucznych w kauczuku i złocie hez płyty. 
W atelier zatrudnieni sa ci sami pracownicy jak po- 
przednio. 
Z prowincji 
odwrotnie. 
Atelier otwarte przez cały dzień. 31 15—? 


Dr. dentysta Wiktor Jankowski. 


Zakład dentystyczno-technirzny 


B. Bergera, Lwów, Pasaż Hausmana 8, 


wykonywa sztuczne zęby i szczęki w kauczuku i złocie 


nadesłane reperatury uskuteeznia się 


| bez podniebienia pod gwarancją przy nader niskich cenach. 


Zakład cały dzień otwarty. 161 34—50) 


sę Lecznica 443 10-10 


Dra A. Tarnawskiego 


dostarczyła dla gminy miasta Rzeszowa całe | 


urządzenie mechaniczne wraz z rurociągiem dla 
miejskiego zakładu oświetlenia gazem wodnym. 
że dostarczone i przez rzeczoną lirmę do stanu 
używalności doprowadzone przedmioty. odpo- 
wiadają wszełkim wymaganiom trwałości i do- 
kładności w wykonania Ii w wykończeniu robót 


„tak pod względem bezpieczeństwa publicznego. 


jak i pod względem bezpieczeństwa konsumen- 
tów. którzy zaprowadzili. bądź w swoich 
mieszkaniach. bądź w innych lokalach. oświetle- 
nie gazem wodnym. 

Nieprawdziwe i zmysłone sy zatem złośli- 
wie rozsiewane pogłoski, jakoby oświetlenie ga- 
zem wodnym, zaprowadzone w roku 1899. spo- 
wodowało kiedykolwiek nieszczęśliwe wypadki. 


lub ażeby dostarczony materjał ulegał znisz- 
czeniu. 
Firma Kurz. Rietschel i Henneberg wy- 


wiązała się z przyjętych zobowiązań rzetelnie. 
a zaprowadzone oświetlenie gazu wodnego prze- 
wyższa oświetlenia produkowane innym sposo- 
bem, z powodu nadzwyczaj taniej produkcji, 
intenzywności i czystości światła, jakoteż z po- 
wodu stosunkowo niewielkich kosztów budowy, 
i urządzenia zakładu. 
Burmistrz 


w Kossowie za Kołomyją (stacja kolei Zabłalow) 
ulwaru na 30 osób, Środki leczenia wodą 1 inne 
fizykalno-dvetetyczne na sposób dra Lahmana. 


Dr. ZYGMUNT ASHKENAZY 
ekr: ihurob kobiecy b 1 specjalista masrŻn 


ondvuny podczas sezonu kapielowepa 
w Krynicy. 


Wszelkie kupony 


i wylosowane papiery wartościowe 
wypłaca 69 25—7 


167 potrącenia prowizji lub kosztów 
KANTOR WYMIANY 
c. L trzyw. galic, akeyin. Banka hipotecZNEDO. 


Doniestenia rozmaite 


pa Iug gusta al 


WYTAZU 


i O o 

66 Pokoje umeblowsne na 
: Jaremcze kę Restauracja w do- 
mu. Leontyna Steingraber, Jaremcze. 309 
I 
lest do darowanla ładny 6-letni chłop- 
d czyk. Wiadomość: nlica Ormiańska 
nr. 29, drzwi nr. 1, u Zofji Pawlus, 
Lwów. 528 


prywatnych wszelkie- 
go rodzaju, klnozoice, 


Oficjalistów 


bony, panny ełnżące inną służbę tak 
męską, jak i żeńską poleca Binro ko- 


Kto *%, 


modnie i tania ubrany 
Dama lub Mężczyzna 


znajdzie 


1000 nowości 


francuskich, angielskich i W edeiskich 


po cenach fabrycznych 
w HANDLU 3—7 


JAN JARAYNA 


jubiler 1 złotnik 


we Lwewle, plao Marjacki 
5 poleca 8—? 
swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jnbiler- 
skich, złotych i srebrnych 


po najniższych osnach. 


Katolicka Kawiarnia 
H. BREYVOGEL 


we Lwowie 
ul. Grodzickich I. 4 


Katolicka Kawiamia 
| H. BREYVOGEL 


we Lwowie 
przy ulicy Grodzickich 1. 4 


| BE przez całą noc otwarta 28 


LR Dr. Jabłoński m. p. 
= Zaklad E S E N H 0 Kolo Lincu 
| naturalnego leczenia R | Górna Austrja 
Wspaniałe poł żenie. wolne od wiatrów i kurzu. Las sz,ilkowy Stosowne 


Prospekty gratis 


poleca stę 


leczenie wszelkich cierpień nerwowych, 
wodnej, diety, gimnastyki leczni żej, 
powietrznych i słom czny.h 
5017 


kob eeych i chronicznych, zapomocą kuracji 

masażu, ele tryzowania, kąpieli piaskowych, 

Własna mleczarnia. Geny umiarkowane. 
Dr. Friinkl. 


EN 


Pływalnia. 
2-1! 


Pierwszy i najdawniejszy (r. 1855 założony) 


Zakład leczenia przyr 


w WELDES nad jeziorem tejże nazwy w Krainie 


misowe i pośredn ctwa 
E. PIETRUSKIEGO 
324 Lwów, Sykstuska 26. 2-3 
a GG GA 


w Żółkwi poszukuje ohzna- 


Notarjusz ; mionego ze sprawami hi- 
potecznemi pomocnika kancelaryjnego. 
A O "| 
francuski, knra- 
Znakomity koniak czwy, odznaczo- 


ny Da wystawie lwowskiej, cała flaszka 
350, pół flaszki 1:80, ćwierć flaszki 1 zł. 


Do napon iko LEDNATA Solec kiego 


w Handln 
we Lwowie ul. Batorego l. 
253 Filja: ulica Zielona |. 4. 


Nasz 469 4—? 


KLOCEK sukienny 


czyści każdą plamę w przeciągu pięcin 
minut. SEP sztuka 20 ct. "TE 


Górskiego Í Szylłówskiegco 


Lwów plac Marjacki 8. 


Na akładzia wo Lwowie u Piotra Bikolasoha 
I K, Krzyżanowskiaga aptekarzy, 


ie |----) + WI 
s TYLKO*" 


W  REGTAURACJ| 


NAFTUŁY TOEPFERA 


ulłon rybunalska I. 12, dem własny, 


można dost 6 oGdziannia a godzinie 6. rano 
WG gorące śniadania "TUŻ 


CENNIK: 


Placzań wieprzewa z kapustą 15 ot, 
Blekans płaoka . 3 12 y 
Flaozki PK Wag 5 12, 
Nóżka olsląoa z ohrzanem . 1a ,, 
Kiełbaska z shrzanom . wos 
Kawłor . . . . c ta) gr 
Dblad w abonamonole . 4 , 


wysskiem poważaniem 


Naftuła Toepfer. 


| 


SG” Przez całą noc otwarta. Tj 


Ceny stałe. 


HEILMANN 


| doborowymi trankami, dobrym bilardem 


i mnóstwem gazet. 


BUF" W nocy przekąski. 


456 4—5 
| 


KOEN i SYNOWIE 


plerwszorzędny dom konfekcyjny ubrań męzkich | dla ohłopoów 


pierwotnej siedzibie lecznicy atmosferycznej 
SE o mieszkaniach w chatach przewiewnych. Te 
(11 godzin drogi z Wiednia koleją państwową via Tarvis’. 


Znakomite wyniki uleczeń: w wzmacnianiu 


nerwów i zahartowanim ciała, Wielkie 


nowe łazien i; kąp ele słoneczne i napowietrzne. Wielka kolonia chatek p'zewie- 


— d Maja do Fażdziernika, 
EAD SERY” Właściciel i założyciel: A. WAKMLI 


5012 21—29 


rzowie poczta I stacja 


A mianowicie 10 klaczy stadnych. 12 żrebiąt 
trzylatek. Prócz tego Dę 
dobrane pary koni 15 mary. 


Bliższych wiadomzści udziela: 


czniaków, 8 dwulatek 8 
licytację 4 


Mierne ceny. Prospekty bezpłatnie. 


a E O 0 
We wtorek 19 czerwca b. r. przedpoludniem odbędzie się w Świta- 
kolei Sokal licytacja z wolnej ręki na konie. 


tegorocznych, 12 re- 
będą wystawione na 


të? 6—10 


Zarząd Dóbr Switarzów p. Sokal. 


A O OE WE O ZE Z EE 


pandoniekanem z dłuższą praktyką go- 
B spodarczą wszechstronną — lat 40. 
Uwiadom enia 


oszakuje posady Zaraz. 
p je p y 3% 


Skład Płócien  Korczyńskiek 


we Lwowie Halloka 16 Poleca wielki 


GÓRSKI i SZYDŁOWSKI 


Lwów plac Marjacki 8 (róg Hetmańskiej), 


wybór blellzny damskiej, męskiej i Ke 


do Ajencji, Lwów, Mickiewicza 22. zybór 
cinnej. 


000000000000 


424 12—15 LWÓW 


Hotel Francuski. plac Marjacki l. 8. | 


+. 0. T WINCKLERA Syn D Na sezon letni! 
Coen s «al LSA + Rynek T- bompa AEK O wiado- 
Foto-Plastik0N j 4 af "M 381 7—7 3” RAT 


Oddział sukienny firmy 


KASTNER 6 OEHLER w Gracu 


utrzymuje największy sortymen! 


prawdziwego styryjskiego Loden 


Znane jako najlepsze fabrykaty pod gwarancją czystej 
owczej wełny 
materje modne 


czarne i niebieskie materje na suknłe męskie. 
Próbki opłatnie. 4312 15—18 


(46 razy premiowane) 
Od */,—*/, do widzenia: 
Zajmujące zwidzenie śwlatowej wystawy 
poryzkiej 1900 (po otwarciu). 

491 BM" Wstęp 10 centów. WE 1—1 
LODOWNIE pokojowe, znakomite po 
zł. 25, 30, 35, 40, 45, 50 i 


60, MASZYNKI ame ykańskie do robie- 
nia lodów pojemności: 1, 2, 3, 4 litry 
po złr. 5:50, 650, 7:50 i 9:60 poleca 
PROTR CHRZĄSTOWSKI 
handel żelazny we Lwowie pl. Kapitulny 
488 1 (naprzeciw katedry) 1—1 
Filja: Taraopol plac Sobieskiego. 


Proszek perski 
Proszek Andela 
Zacherliny 

Liście paczulowe 
Tynkturę kajaput 
Antimolinę 


Kamforę 

Naftalinę 

Pieprz 

Papier naftalinowy 
Terpentynę 


Lawn-Tennis 
Rakiety i Piłki 
də Lawn-Tennisa 


Krokiety i Hamaki 


dla dorosłych i ola dzieci 


Łaskawych odbiorców naszych, 
pragnących popierść 


PRZEMYSŁ KRAJOWY 


robimy uprzejmie uważnymi, że 


SUKNA, KORTY i KOCE 


pechodzące od nas (pośrednio), 


Przyrząty gimhestyczne 


pokojowe 
Huśtawki ogrodowe 
417 


Friedrich | Beacock 


Lwów, ul. Hetmańska 4 


połecają najtaniej 7—12 


zaopatrzone są z każdego koń.a kupouu 


w plomby 


z powyższemi znakam* 


Rowery 


niezrównanej dobroci 


sławna marka: „Royal Progress“ 
gotówką po złr. 90— 
aa raty po złr, 100'— 


FIRNA 
Wiktor 
826 


Kapiele jodowe w Iwoniczu 
(GALICJA). 


Silnie alkaniczne, zawierające jodowe i bromowe pier- 
wiastki soli knchennej, wskntek większej iloś"i kwasu węglowego bardzo smaczne 
i lekko strawne. Wzorowe urządzenia kąpielowe, inhalatorjum, hydroterspeutyczny 
zakład, masaż, klimatyczne leczenie Romantyczne położenie, w czarującej, górskiej 
okolicy. — 800 morgów szpilkowego lasu. Frekwencje 2.500 gości kuracyjnych (nie 
licząc przejezdnych) — Wygolne, eleganckie mieszkania, obok niskich cen wogóle. 
Poczia, telegraf i stacja kolejowa. Elektryczne oświetlenie. 

Sezon od 20 Maja do końca Września. 

Zamówienia na wody mineralne, sole ługowe i jodowe, 
z największą akuratnością i 

Prospekta franko przez Dyrekcję kąpielową w Iwoniczu. 


Kierownik zakładu: Dr. Klemens Dębieki. 
[ `> u ... |. © O zw 


OGOOOGOOCGOOO00000000009 


Materjały bez plomb nia pochodzą od nas. 
Z poważaniem 


Zajączek i Lankosz 


Fabryka sukna w Kętac). 
Skład: Kraków, ul. Bracka l. 5 


SMED" Na żądanie wysyłamy próbki! 
Ceny fabryczne! 486 1—? 


|» © © © © © © © © © © 4] 
"> Rządcę dóbr ~ 


ewentualnie pełnomocnika, który w ma- 
jątku moim był przez lat kilka i nie chce 
n nowonabywcy nadal pozostać, mogę 
polecić, jako jednego z  najzdolpiej- 


ws —i I n 


Dla Fotografów i 


aparaty i wszelkie przybery do fotegrafji 
Największy i najtańszy skład aparetów fotograficznych 


EDMUND BRODKOWSKIŚ 


Skład centralny i fabryka apar«tów fotograficznych w Wiedniu, 
Bellariastrasso 10, 


Bag” Filia wə Lwowie, ul. Batorego L. 22 "UBĘ 


załatwia 


WWWW 
s 
A 
f, 
e 
h 


>) 


(EM to 


4 Kręgle i kule 
z drzewa Lignum sanctum 
| 


Znakomite 


Lwów 
Berger Akndemloka 8. 
Cenniki gratis! 


2 
Jan ŚIWINSK) coemite e 


,,„Kotw ica. 
Liniment. Gapsici comp. 
»z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite sémie- 
rzająco nacisranis; po oanie 


po- 
lca 


= a E ŻE 


załatwiane bywają 
400 5-8 


Zakład kąpielowy 


RABKA 


najsilniejsza solanka jodo-bromowa 


Wszelkie zl cenia z prowincji się 


odwrotną pocztą 


Ra WERE Przeprowazenia i 19 e Grm tra; szych rolmków i adminiatrat>ra, albo- 40 kr., 70 kr.i 1fi. do nabyci 
otwarty ed 20 maja do keńsa września. > immo mik law nk im , Róż P Ei Ceny niższe, 4 p ają kia rajowych A wiem nietylko podnesi dochody z gospe- wo wszystkich aptekach. Tego 
p 1 zagranicznych : darstwa w najumiejętniejssy sprsób, ale 


Stacja kolejowa w miejscu. powszechzio ulubionego fred- 
ka domowego 
należy zawsze ż tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną marką „Kstwicą” z 
apteki <Rlobtora | z przezoe- 
nością uznawać tylko butałki 
z tą marką jakowyróh oryginalny. 


koleją i w miejscu poleca 
N dam spedycyjny I komleswy 


Jana Klimkiewicza 


100 we Lwowie 10—25 
olca Akademicka | 8. 


r 


JAN KLIMKIEWICZ ‘E 


510 mtr. nad p. m., klimat orzeźwiają- À 
aorti, P. rządzenia hygieniczne, OM SPEDYCY JNY; KOMISOWY 4 
wygodne. mieszkunia obszerne, dobr:e e LWÓW AKADEMICKA & 


urządzcne, oświetlenie ele: tryczne. Pie as 
(e) 


stwarza egzystencję dla chlabodawcy, sło- 
wem jest to człowiek w każdym k'erunku 
wykształcony i ma ten dar, że wszystko 
namie i wszystko zrobi. Miał oddany ma- 
jątek mój w administrację na tautjemy 
i całe moje niepodzielne pełaomocnictwo 
do wsze'kich interesów z akceptem Od 


Towar zawsze świeży. 


Cenniki rozsyła się na żądanie gratis. 


Przy każdym poc ągu omnibus zakłado- —— 
wy. — Wszelkich wyjaśnień udziela 


Liczne dowody usnania są w handlu do 


z t Obsługa sumienne. przejrzen a. 487 1—6 każdego czasu może przyjąć posadę — 
pk Zarząd z Łaskawe zgłoszeni: : „Wdzięczność*, do Apteka Richtera pań zatym iwa w Praze, 
E | OQO00000000000000000 a A A 3. 


O E o 


Codziennie świetne przedstawienia (w niedzielę dwa przedstawienia) 
Występy pierwszorzędnych sił artystycznych. 
Mg Początek o godzinie 8-mej wieczór. "ŒE 


Bilety wcześniej do nabycia w biurze dzienników p. Plchna, ul. Karola Ludwika 9. 


EG” TEATR ROZMAITOŚCI -qmg 


pod dyrekcją 
Ernesta VThorna. 


350 43—? 


Żądając stynącego w świecie „Zacherlina', 
Szanowna OCzytelaiczką niech nie zapomina, 

Że skarb ten — o zważanie na to prosim wielce 
Prawdziwy jest nie w „tułce*, lecz tylko w butelce, 


DZIENNIK POLSKI ż dnia 3 czerwca 1899 r. 
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Gwtranc ę patentową mającej na sotnie, 
Na wszelki przykry owad w dzień i w nocnej dobie 
Iitotną znajdziesz pomoc i szukaj jej zatem 


Tam tylko, gdzie z Zachsrł'a spotkasz się pl:katem, 


304 1—1 


KANTOR WYMIANY 
Lwowskiej Filji Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu 


ulica Jagiellońska 1. 3, I. piętro (dawny lokal Banku kredytowego) 


aa HANDEL WINA Ludwika 


Sadtnileri 


zawiadamia P. T. Publiczność, że kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 1 waluy zagraniczne po 

możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunzami wszelkie zlecenia glełdowe 

zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejsco - 

wości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca wszelkie 
kupony możliwie bez potrącenia jakiejkolwiek prowizji inkasowej. 


Godziny urzędowe od 9 do 12%, — i od 3 do 4". 419 23-7 


(plynny kwas węglowy w stalowych kabslach), umożliwia wygodne, tanie sporządzanie wszelkiego rodzaju znakomitych, 
chłodzących napojów, zawierający h kwas węglowy (limonladę, szampan, wodę sodową i t. p) zapomocą specjalnej, za- 
wsze użyć się dającej flaszki. Specjalne syfonowe flaszki, najodpowiedniejszej nowej konstrukcji, wyborne dla rodziny, lub 
do użytku dia jednej osthy. Ceny: Duża flaszka k. 6-—, mala fliszta k. 5-—, wielka flaszka syfonowa k. 8.—; 10 
kabsli sodowych, duże pudełko b. 120, male k. —80 Da nabycia: Główne zastępstwo fabryki sodoru w Zurychu: 


| Wiedeń I, Renngasse 14. 
Składy: 


Karol Sklepińki, aptekarz, Lwów. -- Eugenjusz Heller, 


; aptekarz, Kraków. — Erich Kéler, aptekarz, 
Biała, —- M. Paraskowich, aptekarz, Żywiec. 


3016 4—12 


umo ERN 


o = 


we Lwowie, -pry ulicy Krakowskiej | 9 


sprzedaje wino sSzampańskie Józefa Törley ct 
Cie w Budapeszcie „Talisman sec" po bardzo 
przys'ęsnych cenach. 336 4-35 


NY WIELKI KRACH: %% 
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Nawy Jork I Londym dottnęły także stały ląd europejski i wielka 
fabryka towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego 
nowego zapesu za małe wynagrodzenie sił rcboczych. Mam peinoma- 
cnictwo do wykonania tego polecenia i wysyłam każdemu tyllo za 6 
złr. 60 gt. następnjące przedmioty: 

bardzo dobrych moży stołowyca o prawdziwie angie]. ostrzach 
6 ameryk. patent srebrnych w ei. jednolitych, 


> . łyżek, 
12 s 3 E łyżeczek do kawy. 
1 5 5 A chochlę, 


1 5 A > chochelkę do mleka, 
6 angielskich spodeczków Victoria, 
2 efektowne lichtarze stołowe, 
1 sitko do herbaty, 
1 bardzo piękne sitko do cukru, 
@ przedmiotów tylko za © zir. 60 ct. 
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały da- 
wniej 40 zł, a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr, 
60 ct, — Amerykańskie patentowane srebro jest metalem mawskroś 
białym, pizez 25 lat jak prawdziwe srebro wyglądującym, za co się 
ręczy. Na dowód, że cgłoszenie to ni» polega 
na żadnem krętactwie, 
obowiązuję się publicznie każdemu, komu s'ę towar nie spodcha, zwró- 
cić pieniądze bez jakichko wiek trudności. Powinien więc każdy sko- 
rzystać z tak dobrej sposobneści i sprawić sobe ten wspanialy 
garnitur, który szczególniej nadaje się na 


wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy, 
tudzież dla każdege lepszego gospodarstwa. — N: być można tylko u firmy 


A. HIRSCHBERG” 


Exporthaus von amerik. Patentsilberwaaren 


WIEN, IL, Rembrandtsrasse 19/0 — Telefon Nr. 14597. 


Wysyłki na pro.incję za zaliczką lub po otrzymaciu należyteśei, 
Proszek do czyszczenia 10 ct. 


Prawdziwe tylko zo zniklem jsk obsk EB ohyslenicz. 
wyciąg z listów i š ygienig) 


Fańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak za- 
dowoloną, że posyłam dalsze zamówienie 1 F 
Kraków, 21 maja 1899. Ks: Amsija Czetwertyńcka. aP 
Z nadesłanego towsru bardzo jestm zadowolona. 
Krystynopol, Galicja. Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P Marji 
Z przysłanej zastawy jestem hardzo zadowolony i proszę o no- 
wą posyłkę. Luhaczów, Galicja. Bablo, kapitan. 
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Redaktor: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Raraóski. 
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Lwiw, Faroa Ludwika I. 1. 


SKŁAD PAPIERU 


przyborów do pisania 
rysowania i malowaria pz 
poleca w wielkim wyborze s 
najnowsze francuskie ozdcbne papiery listowe. 
Cartescorespondances 
MENUS, i t. p. 65 10--14 
ogremny wybór kałamarzy i garniturów na biurka, 
albumów na fotografie i karty 
wspanizły wybór ram i ramek do obrazów 
olejnych, szłychów i hel ograwur, 
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Wsządzie do nabycia w pakletach po 1 funole '/, funta 
(z przepisem gotowania). 


3001c 7-7? 


*Seanowna Pami gospodyni domu ! 

Niech Pani weżmie u swego kupca pakiet „Quśżper Oats“ 
i sporządzi następującą zupę: „Do Ya litra gotującej się osolonej 
wody proszę wsypać 12 deka „Quśker Oats“ i dać się temu 
zagotować przez 10—15 minut, aż potrawa stężeje (podczas 
gotowania mięszać) i podaj pani tę zupę z zimnem mlekiem i 
trochę cukru miałkiego*. Dla calej rodziny pani, a zwłaszcza 
dla dzieci, będzie regularne użycie tej potrawy, jak i wszystkich 
z „Q:óker Oats“ na śniadania i kolację, blogoelawieństwem i 
wyjdzie im na zdrowie. 


oraz 
PREMIJ Towarzystwa sztuk pięknych. 


KSIĘGI handlowe | gospodarcze. 


JE Š 


« 


KZ i 
| 100—300 złr. miesięcznie 


mogą zarobić osoby każdego Stanu, 
w każdej miejscowości 

pewne i uczciwie, bez kapitału i ryzyka 

przez sprzedaż prawnie dozwolonych 
papierów państwowych i losów 
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Ludwik Österreicher 


VIII. Dentscłegasse 8 Budapest. 
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Z drukarni M, Schmitta i Sp, pod zarządem St. Piotrowskiego. 


ŻA 
Linia Holandja-Ameryks, Rotterdam Nawy Jork. 
Najbliższe odjazdy : 

7 czerwca Rotterdam 8'30 przed poł. 14 czerwca Massdam 230 pe nełud 

21 czerwca Potsdam 7 przed połudn. 28 czerwca Ststendam 2 po połudn. 
Nowe parawce o podwójnej sile : 

Rotterd.m 8302 ton, Statendam sa ton, Potsdam 12.500 ton. 

Ceny p erwszej kajuty od 238 koron wyżej i 

drugiej kajuty 204 k. j 94 porta; 


j zastawy stołowe i pod gwarancja pod 
sprzęty stołowe 


kładu srebruego 
ciężko srebrzaʻe. 
N jpiękniejsza modele. — Najlepszy fabrykat. 
Kompletne kasety wyprawne, serwisy stołowe, h rbaciane 
i kawowe, etażerki, przedmioty fantazyjne, nowości w naj- 
bogatszym wyborze. 


Specjalne artykuły dla hstelów, re- 

stauracyj i t. d. 5004 5—16 

Wszystkie nasze fubrykaty mają powyższy zaak f'bryczny z peł- 

nem nazwiskiem. Po cenach fabrycznych do nabycia 
ws Lwowie u Juljana Strzeleckiego. wg 


III. klasy 185 k. 40 h. z Wiednia. 
Biuro w Wiedniu: Dla k jut |. Kulowratring 10; dla III. klasy IV. Wey- 
10 —? risgergasae 7 A. = 4 
Austrj. filje w Bernie, Insbrukn i Tryjeście. 
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Właściciele i wydawsy: Dr. K, Ostaszewski-Barański, 5 Milski i Sp 


